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GÓRNOŚLĄZAK
Pism© codzienna, poiwięcone {prawom ludy polskiego na Śląsku,

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie 
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Przez lud -  cBla ludu!
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ZA O O L O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gt. 

Na pierwszej stronie 80 groszy
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Zaległości podatkowe.
Rada m in istrów  uchwaliła ostatnio 

projekt ustawy, zawierającej upoważ
nienie dla m inistra skarbu do udzielania 
ulg w spłacie zaległych podatków, zw al
niania od kar oraz rozkładania podarków 
n:- raty. Min. skarbu projekt tej us'awy 
z obszernem uzasadnieniem rozesłało o- 
becnie izbom przemysłowo-handlowym

W  uzasadnieniu tern min. skarbu 
stwierdza, że zaległości z tytułu podat
ków wynoszą obecnie 700 miljonów zł 
Ściągnięcie tych nagromadzonych zale
głości w bieżącej chw ili z uwagi na sy
tuację gospodarczą nie będzie możliwe 
bez wywołania ujemnych następstw dla 
życia gospodarczego. Z tych względów 
wysunęła się konieczność podjęcia kro
ków, któreby zm ierzały do defin itywne
go zlikw idowania tak olbrzym ich zale
głości. Wysuwane przez pewne czyn
nik i tendencje do umorzenia tych zale
głości w drodze ogólnej ustawy amne. 
stjjnej nie nadają się, zdaniem min. skar 
bu, do poważnego rozważania. Skarb 
państwa nie może w całości zrezygno
wać ze słusznie należnych mu w ie rzy
telności. Pomijając już tę okoliczność, 
podkreślić należy, że amnestja na zale
głości byłaby w wielu wypadkach rów
noznaczna z premiowaniem opieszałych 
płatników, a wysoce krzywdząca dla 
tych płatników, którzy lojalnie, we w ła
ściwym  czasie, niejednokrotnie z o l
brzym im  wysiłk iem  starali się w yw ią 
zać z ciążących na nich obowiązkach 
wobec skarbu państwa.

Z drugiej strony ciągle u trzym yw a
nie przez władze skarbowe w ewidencji 
o lbrzym iej ilości zaległości podatko
w y c h  i przenoszenie ich z roku na rok 
do nowych ksiąg bieżących, powoduje 
dla władz skarbowych dużo nieproduk 
cyjnej pracy, a dla poszczególnych płat
ników świadomość znacznego nieraz za
dłużenia podatkowego względem skar
bu. połączoną z obawą ' groźbą zastoso
wania wobec nich środków egzekucyj
nych. Obawa ta, zdaniem min. skarbu, 
w p ływ a  ujemnie i hamująco na możność 
pokonania przez płatn ików  trudności, 
wynikających z obecne] sytuacji kraju.

P ro jekt uregulowania sprawy zale
głości podatkowych stara się doniosłą 
tę kwestję załatw ić tak, by skarb pań
stwa nie by ł narażony na zbytnie stra
ty, a jednocześnie, aby płatnicy odczuli 
ulgę w ciężkim okresie dzięki temu, że 
zaległości uiszczą nie w okresie dcpre- 
sii, lecz w czasie późniejszym, gdy sy
tuacja ewentualnie się poprawi. Ponie
waż sprawa ta nie nadaje się do unor
mowania jej w samej ustawie przez 
stworzenie w tym kierunku wyraźnych 
definityw-nych postanowień o charakte
rze stałym — ustawa zawiera jedynie 
ramowe upoważnienie dla min. skarbu 
uprawniające go do czynienia ulg. Upra
wnienia te idą w dwóch kierunkach: ob
niżenia zaległości podatkowych i spła
cania ich w ratach w czasie później
szym. Ustawa objęła również zaległo-

Dzielnice europejskie i konsulaty w Szanghaju
w ogniu pocisków chińskich.

Londyn. Onegdaj o zmroku wojska 
chińskie w ykonały nagły atak na oko
py japońskie pod Kiang-Wan, niwecząc 
w ten sposób odniesione tegoż dnia suk
cesy. Japończycy cofnęli się w tein 
miejscu do drugiej linii okopów.

W czoraj o świcie w yw iąza ły  się pod 
Kiang-Wan nowe walki. W zmógł się 
chiński ogień karabinów maszynowych. 
A rty le rja  chińska ostrzeliwała dzielnicę 
Hong-Kiu, zajętą przez Japończyków. 
Liczne granaty padały na międzynaro
dowe tereny koncesyjne. Wśród Euro
pejczyków są zabici i ranni.

Konsulaty europejskie zalane ogniem 
granatów chińskich.

Londyn. Od kilku dni chiński po
ciąg pancerny zbliżał się o świcie do

Szanghaju i ostrzeliwał z bliskiej odle
głości dzielnicę, w której mieszczą się 
konsulaty. Jakkolw iek strza ły by ły  
kierowane na konsula: japoński, więk 
szość granatów padała 'na zabudowania 
konsuiatu Rzeszy Niemieckiej.

W czoraj do konsulatu niemieckiego 
wpadło kilkanaście granatów, a budy
nek został tak poważnie uszkodzony, 
że zaszła konieczność ewakuacji. Urzę
dnicy niemieccy przenieśli się do hote
lu, położonego w dzielnicy francuskiej

Hotel „A s tc r“ , uczęszczany przez 
obywateli amerykańskich, również był 
ewakuowany. Konsulat angielski, na 
który padło k ilka pocisków, pozostaje 
ra razie na miejscu. W  bombardowanej 
dzielnicy odbywają się masowe prze. 
prowadzki.

Seim warszawski radzi nad  
ustawa szkolnictwa.

Warszawa. Na wczorajszem posie
dzeniu sejmu, które rozpoczęło się już o 
godz. 10 przed południem, izba p rzy
stąpiła do rozprawy nad ustawą o ustro 
ju szkolnictwa, będącą od chw ili jej 
zgłoszenia przedmiotem ożyw ionej dy 
skusji publicznej. W obradach dzisiej
szych na znak protestu przeciwko tej 
ustawie, nie uczestniczą przedstawi
ciele lew icy i środka, natomiast Klub 
narodowy rozw inął energiczną obroną 
wielkiego kompleksu swych wniosków, 
zmierzających do odebrania ustawie 
charakteru nieograniczonych pełnomoc
nictw  oraz zapewnienia ciągłości nau
czania i jego form. Z ia je  się, że z ra
mienia tego Klubu wystąpi na trybunie 
8 mówców. ' Dotychczas już dwóch je-

wgo przedstawicieli przemawiało 
obronie wspomnianych wniosków.

W dyskusji zabierał głos p. minister 
oświaty, a klub B. B. również w szer 
szej mierze korzystał z prawa głosu, 
ic  też obrady przeciągnęły się do póź
nej nocy.

Cały p rzyszły tydzień obradować 
będzie senat had budżetem, to też Sejm 
nie zbiera się ani razu. Posłowie, nie 
biorący udziału w obradach komisji bę
dą mogli sobie wyjechać do swoich 
okręgów. W te dni czynne będą w y 
łącznie komisje, które przygotują mate
ria ł, aby po odesłaniu budżetu z Senatu 
przystąpić do pracy nad dalszemi usta
wami i wnioskami.

Chiny walczą bronią niemiecką.
Londyn. Ostatnie ataki japońskie na 

K ang-Wan załamały się z powodu nie
zw ykle  silnych umocnień chińskich. 
Wszystkie prace były wykonane we
dług wzorów niemieckich z czasów 
wielkiej wojny.

Obecnie wychodzi na jaw , że umoc
nienia chińskie, które wzbudziły po
dziw  wśród korespondentów, są dzie
łem techników niemieckich, pozostają, 
cych na służbie chińskiej.

Piechota, chińska, przy odpieraniu 
ataków, posługuje się moździerzami 
Stokes‘a. Moździerze te były wyuale. 
zionę w roku 1918.

ści, powstałe w podatkach komunal
nych, gdyż zaległości te są również wiel 
k.e i likw idacja ich napotyka na te same 
tiudności, co przy podatkach państwo
wych.

Ustawa składa się z 5 artykułów . 
Artykuł 1. upoważnia min. skarbu do 
odraczania i rozkładania na raty oraz 
umarzania w części lub całości zaległo
ści w podatkach: gruntowym, od nieru
chomości, przemysłowym, dochodowym, 
majątkowym, podatku od kapitałów i 
rent, podatku od spadków i darowizn 
oraz podatku od lokali. Min. skarbu 
upoważniony jest do obniżan a oraz uma
rzania kar za zwłokę, odseiek za odro
czone płatności oraz kosztów egzeku
cyjnych oraz opłat stemplowych.

Ustawa upoważnia wreszcie ministra 
skarbu do skon wertowania (zamiany) 
zaległości wyżej wymienionych podat
ków na zobowiązania, k órych rodzaj i 
charakter ustala min. skarbu w drodze 
specjalnych rozporządzeń. Uprawnie
n i .  wynikające z prawa odraczatra i 
rozkładania na ra ty  oraz umarzania czę-

ŚC’ lub całości wyżej wymienionych za
ległości podatkowych oraz kar za zw ło 
kę, min. skarbu może przenieść na pod
ległe mu władze skarbowe.

A rtyku ł 2. ustawy ustala, że w od 
niesieniu do niektórych samoistnych da
nin komunalnych, jak np. podatki mwe- 
stytcyjne, opłaty specjalne i opłaty dro
gowe, podatek od spadków i darowizn 
— uprawnienia wynikające z artykułu 
1-go, służą min. skarbu w porozum eriiu 
z min. spraw wewnętrznych. Upraw
nienia te mogą być przeniesione na urzę
dy wojewódzkie. Art. 3. ustawy prze
widuje, że okresu odroczenia podatku 
gruntowego nie w licza się do czasokre
su, w ciągu którego podatek gruntow y 
korzysta, w myśl obowiązujących prze- 
p.sów z przyw ile ju  pierwszeństwa, z 
zastrzeżeniem, że okres ten nie przemo
czy 2 lat. Wykonanie ustawy tej po- 
werzone zostało min. skarbu w porozu
mieniu z min. spraw wewnętrznych Na 
podstawie artykułu  ostatniego (5-go) u- 
stawy, wchodzi ona w życie z dniem o- 
głoszenia, M . P.

Z życzeniami.
Warszawa. W  dniu wczorajszym pre- 

m jer p. Aleksander P rys to r obchodził 
swoje im ieniny. W  związku z tern do 
prezydjum rady m in istrów  przybyło  
szereg osób ze świata politycznego, dy
plomatycznego, przedstawicieli instytu- 
c y j i o rgan izac ji społecznych, k tórzy 
pod nieobecność p. premjera w  W ar
szawie, wpisują się do księgi audjencjal- 
nej i składają b ilety z życzeniami.

Złota wojna franka z funtem angiel
skim.

Londyn. Na dzisiejszem zebraniu 
gie łdy w Londynie żyw o komentowano 
a rtyku ł, jaki ukazał się wczoraj w cza
sopiśmie „Financial News“ , dotyczący 
zamiarów francuskiego m inisterstwa 
skarbu.

W edług „Financial News“, w naj- 
kiótszym  czasie należy spodziewać się, 
że Francja zacznie wycofywać z Anglji 
swe kapitały, zdeponowane w funtach 
szterlingach. Jest to dowód, że żadne 
przesilenia, ani też zmiany rządu nie 
w p ływ ają  na politykę finansową skarbu 
.francuskiego.

Pomimo tak groźnych horoskopów, 
czasopismo jest nastrojone op tym isty
cznie. W najbliższym czasie zaczną 
nadchodzić do Londynu wielkie trans
porty złota z banków indyjskich. W ten 
sposób luka, spowodowana przez tak ty
kę Francji, da się uzupełnić. „Financial 
News" jest zdania, że z chwilą, gdy z 
banków angielskich zostaną wycofane 
zapasy złota francuskiego, a wzamian 
wpłynie złoto w ie lkobryty jskie , atmo
sfera na giełdzie londyńskiej oczyści się 
i zniknie chaos, cechujący ostatnio nie
które posunięcia finansowe.

Pismo przypuszcza, że odpływ  kapi
tałów francuskich dokona się w tempie 
deść powolnem, jednakże w połowie 
kwietnia depozyty będą już przewie
zione od Francji.

Londyn. Z lotniska w  Croydon w y
startow ały wczoraj cztery samoloty z 
ttanspotrami złota, przeznaczonego dla 
Banku Francji.



Gama światła elektryczne w miastach polskich.
R ó w n ież  i H am burg nie chce p łac ić  drogiego  prądu.

W arszaw a. U tw o r z o n y  w c zo ra j  ko
mite t  obrony kon sum en tów  e lekt rycz
ności  w W a rs za w ie ,  o d b y w a  na rady  w  
celu ustalenia akcji p rz ec iw ko f rancu
sk iemu to w a r z y s tw u  e lekt ryczności .  — 
Z ainteresow anie akcją strajkową jest w  
W arszaw ie bardzo w ielkie i należy li
c z y ć  sie z m ożliw ością wybuchu straj
ku abonentów.

Na zebran iach komite tu poruszana  
jes t  s p r a w a  nieproporcjonalnej  rozpię
tości  cen za prąd e lek t ryczny .  W a r s z a 
w a  jest  pod tvm  względem  jednem z 
na jd ro ższych  mias t  w Polsce.  Naprzy -  
k ł ad  e lekt rownia  w Sosn o w cu  liczy tyl 
ko 60 groszy za ki lowatgodzinę,  e lekt ro
w n i a  w  Toruniu  również  60 groszy,  w 
Rybniku zaś prąd kosztuje jeszcze mnie] 
—  bo od 15 do 50 groszy . G odn ą uwagi  
okol icznością jest sposób obliczania cen 
z a  prąd,  w ym ie rzo n y  przeciwko abonen 
tom, oszczędzającym  na e lekt ryczności .  
T a r y f y  e lekt rowni  w a rs zaw sk ie j  skon
s t r u o w a n e  są  w ten sposób,  że im mniej
s z e  jest zużycie  prądu, tem w iększa ce 
na za kilow atgodzinę (!).

Łódź. Akcja, zm ierzająca do uzyska
nia obniżenia ceny prądu elektrycznego, 
zatacza  coraz szersze  kręgi i obejmuje 
praw ie w szystk ie  m iejscow ości powiatu  
łódzkiego. Za p rz ykładem Zgierza,  któ
ry w razie od m ow nej  odpowiedzi  ze 
s t ro n y  e lekt rowni ,  zapowiedzia ł  zaku
pienie t rans fo rm atora  i ko rzys tan ie  z 
e lekt rowni  fab rycznych ,  sze reg innych 
m ias t  i mias teczek powiatu  łódzkiego za 
p o ś redn ic tw em  s w y c h  m ag is t r a tów wy -

5-m iljonow e zam ów ien ie dla H uty  
K rólew skiej 1 L aury.

K atow ice. J a k  się dowiadujemy,  
Zjed. Huty  Król. i L au r a  o t r zy m a ły  od 
kolei bułgarskich  zamówienie  na m a te 
r iały nawierzchn iowe na kwotę  trzy 
md jony franków, szwajcarskich .  P r z e 
t arg  odbył  się przed kilku tygodniami.  
Ote r tą . .Zjednoczonych Hut Królewskie] 
i Laury  b y ł a  w/tedy najtańsza.  Już po 
o warctu  ofert  wp łynęła  oferta inna, od 
konkurencyjnej  f irmy francuskiej ,  która 
b y ł a  tańsza o 5 procent .  Zachodzi ła 
o baw a,  że o w a  firma o t r zy m a  za mów ie 
nie. Poseł  polski w Sofji in terweniował  
jednak skutecznie u rządu bułgarskiego.  
2t zamówienie  o w e  Zjednoczone Huly 
Kró le wska i Laura  o t i zymafy ,  jest jak 
nas  informują, pośrednią  zas ługą p. gen. 
dyr .  Haasego i jego osobis tych rozle
głych s tosunków.  T em  dziwniejszem 
przeto  jest,  że koncern Wspólnoty  Inte
re só w  pozbył  się właśnie p. Haasego,  
widocznie dlatego,  że p. Haase  nie 
chciał  o d g ry w a ć  w koncernie roli bez
k ry ty cz n eg o  polskiego „sz t ro mana"

s tosow a ł  do e lekt rowni  memoria ły ,  do 
m ag a jąc  się obniżenia cen prądu.

*

Berlin. H a m b u r g  p rz eży ł  w czora j  
pierw szą noc pod znakiem bojkotu e le 
ktryczności. Z nastaniem zmroku,  gdy 
kupcy  poczęli czyścić  lampy naf towe i 
us tawiać  w oknach w y s t a w o w y c h  św ie 
ce, widocznem było,  że s t rajk  nie jest 
czczą  pogróżką.  W  ciągu dnia 14.000 ku
pców  i w łaścicieli garażów  itp. lokali 
p rzy łączy ło  się  do strajku.

Paryż. Artyku ł  He rr io ta  w  w c z o 
rajszej  „Ere  Nouvelle",  analizujący s y 
tuację f inansową Francji  i do chodzący  
do konkluzji,  że już w niedalekiej przy
szłości stan finansów francuskich może 
okazać się gorszym  od finansów nie
m ieckich, w y w o ła ł  wrażen ie  nad w y r a z  
silne i tem boleśniejsze,  że, chociaż  kon
kluzja ar tykułu  wy daje  się mocno p rz e 
sadzoną,  jednak rozumowanie  au to ra  i 
a rgumen ty  jego opar te  są na  danycfi zu
pełnie ścisłych i realnych.  P .  Herr iot  
przewiduje,  że już w krótkim czas ie 
Francja stanie przed dylem atem : albo in
flacja monetarna, albo deflacja budżeto
wa. Nie ulega kwest ji ,  że t ragiczne 
p ro roct w o  Herr io ta  zgóry  przygo towuje  
teren ob ro ny  radyka łom  w razie ich 
zw y c ię s tw a  w yb o rc zeg o  i objęcia przez

W arszaw a stoi w obliczu zapow ie
dzianego na wtorek ,  dnia I marca  b. r. 
strajku funkcjonarjuszów komunalnych.
Data st rajku,  po czą tkow o  pro jek towane 
go na dziś, zos ta ła  opóźniona o 2 dni. 
ce lem należytego p rz ygo to w an ia  d e 
monstracj i  w wyd zia łach  autonomicz
nych.  Jeśli  zapowiedziany s trajk doj
dzie do  skutku,  obejmie on około 20 tys. 
funkcjcnarjtiszów miejskich, co w kroni
kach strajkow ych W arszaw y nie było  
jeszcze notowane. Do strajku przystę
pują solidarnie urzędnicy i robotnicy. 
P o w o d e m  tej jednomyślności  pomiędzy 
organizacjami  urzędniczemi  i robotni- 
czemi s tała się w pierwszem  rzędzie 
nieregularna wyplata uposażeń, oraz 
projektowana redukcja dodatku komu
nalnego oraz sto łecznego.

Gazu i wody  oczywiście  s ta rczy .  — 
Niezbędna obsługa będzie tu zresz tą  po
zostawiona .  Chorzy  w szpi talach też 
nie ucierpią.  Natomias t  gorzej  p rz ed s ta
wiałby się widok mias ta i komumikacji. 
Zakład oczyszczania ,  za t rudnia jący 1UUU 
ludzi, bvfbv ca łkowicie unieruchomiony.  
R o zm ia ry  s t rajku w t r am w a jach  są je-

Koło s łabo oś wiet lonych  świecami  i 
lampami naf towemi w y s t a w  przec iąga 
ły t łumy publiczności,  in teresując  się 
formą p rz ep ro wadzan ia  s t ra jku.  St rajk  
w Ha mbu rg u w y w o ł a ł  za in t eresowanie  
innych mias t  północno-niemieckich.  Ko
mitet  s t r a jk o w y  o t r zy m a ł  liczne z a p y 
tania z prośbą  o fachowe  rady.  Bojkot 
rozsze rzy się p rawdo po do bn ie  ' na sze
reg innych mias t niemieckich,,  k tó rych  
e lekt rownie  s tosują w y g ó r o w a n e  t a r y 
fy.

mich władzy ,  z czem  widocznie  już dzi
siaj Herr io t  poważnie  się liczy. Pomija
jąc jednak m o t y w y  a la rm is tycz nych  ho

r o s k o p ó w  p r z y w ó d c y  r a dyka łów ,  dla 
nikogo nie jest tajemnicą,  że finanse fran 
cuskie w y m ag a ją  teraz  ogromnie pie
czołowite j  gospodarki .

Poincare pozostaw ił skarbowi pań
stw ow em u siedem naście miljardów o- 
szczędności i rezerw y. Dzisiaj miliardy 
te prawie ca łkow icie ulotniły się na po
życzk i zagraniczne, r a tow an ie  rozmai
tych instvtucvj  bankow ych,  komunika
cji morskiej  etc., k tó ry m  przeciągły k r y 
zys  groził  bankruc tw em .  To  też w ko
łach gi e łdowych  mniemaią,  że pożyczka  
czeska będzie ostatnia i na dłuższy czas 
zamknie cykl państw ow ych  francuskich 
pożyczek zagranicznych.

szcze  nie ustalone.  W  każd.  razie t r a m 
wajarze  z jawią  się do p racy i w yj adą  
zr ana  na mias to i dopiero około  połu
dnia dem onst racyjnie  ma dany sygnał  z 
e lekt rowni  t ramwa jowej ,  za t rzym ają  
wszys tk ie  wo zy  na ulicach miasta* Po 
tej d em o n s t r ac j i  k tó ra  długo t rw a ć  nie 
będz.e,  podjęty będzie normalny ruch. 
Zarząd miasta,  tj. magis t rat ,  nie w yda je  
się być  za skoczony tą uch w ała  i nie o- 
kazuie zby tn iego zmartwienia .

Irlandja pragnie w y ła m a ć  się z  pod 
berła  k ró lew sk iego .

Londyn. „T im es“ , omaw ia ją c  s y tu a 
cję w y tw o r z o n ą  po w y bora ch  ir landz
kich, twierdzi,  że jest już prawie  pew- 
nem. że koalicja partji Fianna Fai ( repu
blikanie) z par t ją " r ac y  nie dojdzie do 
skutku.  G łó w n y m  punktem spornym  
jest sprawa przysięgi  na w ierność kró
lowi angielskiemu,  której utrzymania do 
maga się Partja P racy. P r z y w ó d c a  re
publikanów de Valera ośw iad czy ł w 
w ywia dz ie ,  że  z całą  energją w alczyć  
będzie p rz ec iw ko  utrzymania nrzysięgi.

TELEGRAMY.
mmmmmm— mmm—mmammmmmmmm—mm m m — mmmmm

B erlin  nie pije p iw a .

Berlin. S tr a jk  p iwos zów i r e s ta u ra 
to ró w  w  Berlinie jest powsze ch ny .  W y 
padków  złamania  sol idarności  nie zano
towano.  P rzez ca ły  dzień w czo ra j szy  
ber l ińczycy w s t r z y m y w a l i  się od spo
życia piwa,  nie obeszło  się też bez s a 
m orzu tnych w ieców  w  ki lkunastu loka
lach. O becnie strajk jest prow adzony  
przez zw iązek  restauratorów , obejmu
jący 12 ty sięcy  zakładów  gastronom icz
nych. Wielkie b r o w a r y  ber lińskie usi
ł o w a ły  wc zo ra j  wszcząć  per t rak tac je  ze 
związkiem, lecz bezskutecznie.  Nowe 
próby będą podjęte w dniu dzisiejszym.  
G dyby naw et zw iązek  restauratorów  
dał sie skłonić browarom do zaprzesta
nia bojkotu, tem niemniej jednak strajk 
nie w ygaśn ie i będzie prowadzony przez 
konsum entów.

W  Z agłęb iu  D ąb row sk lem  za czy n a  się  
m ó w ić  o  arbitrażu.

Sosnow iec. Sytuacj a  na  terenie s t ra j 
k o w y m  w Zagł.  Dąbr .  w dniu w c zo 
ra jszym pozostaw ała bez zm iany. Str a j 
kują robotnicy  kopalń zr ze szony ch  w 
Radzie Zjazdu P rz e m y s ł o w c ó w ,  nato
mias t  robotnicy  kopa l i  n iezrzeszonych 
pracują normalnie.  Robotnicy  z t. zw.  
obserwacj i  zjechali w dniu wczora j szym  
dc p ra cy  w zw iększonej liczbie.

W czora j  w południe inspektor p ra 
cy w S osno wcu  p. Federow icz  uczynił  
próbę nawiązania bezpośredniego kon
taktu ze  zw iązkam i zaw odow em i, za 
praszając  do siebie przedstawiciel i  pię- 
c.u zw ią zk ó w  górniczych,  dzia ła jących 
na terenie strajku.  Nieoficjalnie inspek
tor Federowicz  za prop ono wał  zw ią z 
kom arbitraż. Z pięciu zw ią zków  r e p re 
ze n to w anych  na owej  konferencji,  je
dynie przedstawicie l  C. Z. G. odrzuci ł  
z miejsca wszelką  myśl o arbi trażu,  na
tomias t pozostałe zw.ązki  mają inspek
torowi  udzielić odpowiedzi  do ponie
działku w południe.

Z śląsk iego  frontu w alk i o  pracę.
Katowice. Wczoraj w obecności zain

teresowanych stron. insp. pracy inż. Serolta 
w Katowicach rozpatrywał wniosek zarzą
du kopalni Hoym w Nlewiadomiu Górnym, 
w pow. rybnickim o zgodę na redukcję 550 
robotników. Ponieważ zachodzi koniecz
ność zbadania warunków gospodarczych 
kopalni na miejscu przed wydaniem orze
czenia przez Komisarza Demobiiizacyjnego 
— sprawa rozstrzygnięcia wniosku została  
odroczona.

*

W  dniu wczorajszym Komisarz Demobi- 
lizacyjny w Katowicach rozpatrywał wnio
sek Związku Koksowni w Wielkich Hajdu
kach, opiewający na redukcję 33 robotni
ków. Zakład ten zatrudnia ogółem 321) ro
botników. Po rozpatrzeniu sprawy Komi
sarz wyraził zgodę na redukcje 25 robotni
ków.

Czarne proroctwo o finansach Francji.

Stolicy grozi strajk pracow ników
■nielsklch.

M agistrat nie przejmuje się tem zbytn io .

książę i żebrak
P O W I E Ś Ć .

10) (Ciąg dalszy. )

P o te m  zwróci ł  się do obecnych,  łago
d n y  w y r a z  ustąpił  z jego tw a r zy ,  g ro ź 
nie zab ły s ły  oczy.

—  Uważajc ie  pilnie na moje s łowa.  
Natężenie zbytnie p rz y  naukach pomię- 
sza ło  umysł  mego syna.  ale to prędko 
przejdzie.  P r e c z  z książkami,  nauczy-  
c 'elami —  odpowiedzia lność za to na 
w a s  zdaję.  Baw cie  go, rozweselajcie,  
a b y  zd rowie  mu wróci ło.  — Podniós ł  
się jeszcze wyżej  i zawołał  energicznie :  
—  On cierpi na pomięszanie zmysłów,  
ale jest moim synem,  dziedzicem Auglji, 
i chory na duchu lub zd ro w y  kiedyś 
V/stąpi na tron. Pamiętajcie więc i dru
gich os t rzeżcie :  k toby się ośmielił mó
wić  ó  s ianie księcia,  ten t arga  się na 
spokój publiczny,  na pomyślność  pań
s t w a  i czeka go szubienica!. . .  Dajcie mi 
pić — schnie, m i -w  ustach.  Ten smutek 
m szczy  wsze lką  siłę w e  mnie... bierzcie 
kubek...  podeprzyjcie mię. Tak,  dobrze,  
i— On m a  być o b ł ą k a n y m ?  R z e c z y w i ś 

c i e ?  A g d y b y  i by ł  ob łąkanym,  to nie 
mniej pozostaje ks ięciem Walji,  a ja, 
król, potwierdzę  to. Ju t ro  zaraz,  ze 
z w y k łą  s t a ro d a w n ą  uroczys tością  będą 
mu przyznane i dane w posiadanie wszy 
stkie p r a w a  i przywileje książęce.  Mi
lordzie Her t ford! W y d a j  zaraz  po t rz e 
bne rozkazy,

—  Wasze j  królewskiej  Mości jest 
wiadomem, iż wielki m ar szał ek  Auglji, 
o skar żo ny  o zd radę  stanu,  znajduje się 
w To wrze, '  — odpowiedzia ł  jeden z lo r 
dów,  przyklękając  przy łożu władc y  — 
N-e przystoi ,  aż eby  tak ciężko obwi 
niony...

—  Milcz! nie obrażaj  ucha mego na
zwiskiem,  k tórego nienawidzę.  Czyż 
ten cz łowiek ma żyć  wiecznie?  Czyż  
przez  to woli mojej nie stanie się za 
dość?  Jak długo książę będzie pozba
wiony należnych mu za szcz y tów,  dla
tego, że lord marszałek  Anglji sta! się 
niecnym zdra jcą  i nie może przyodziać  
księcia jego dostojnością? P rze z  Boga, 
tak dłużej nie będzie.  Zawiadomcie  mój 
par lament ,  że ja oczekuję w yroku śmier 
ci na Norfolku jeszcze przed ju t rze jszym 
porankiem,  albo —  ciężko za  to odpo
wiedzą.

— W ola  króla jest p r a w e m  — o d 
rzekł  lord Her t ford  pows ta jąc  i cofając 
się.

Powol i  uspokoił  się król.
— Pocałuj  mnie, mój książę — mó

wił do Toma.  — Jakto...  boisz s i ę?  Czyż 
me jestem ojcem twobn, k tó ry  cię ko
c h a ?

—  Jes teś  nieskończenie dobrym dla 
mnie niegodnego,  możny i wielki królu, 
to wiem.  Jednak.. .  jednak mnie to holi... 
gdy pomyślę o tym człowieku, k tó ry  ma 
umrzeć,  i —

— To  do ciebie oodobne.  Tak.  tak, 
widzę,  że serce  twoje nie zmieniło się, 
jakkolwiek umysł  ucierpiał.  Lecz ten 
zdrajca  stoi między tobą a należną ct go
dnością.  Na jego miejsce zamianuj. • in
nego, k tóry n eskazi teln e będzie spra
w ował  wysoki swój  urząd.  Uspokój się. 
mój książę, nie d*ęcz słabej g łow y takie- 
mi rzeczami .

— Ale czyż nie na mnie spada wina 
jego wczesnego  zgonu .najdostojniejszy 
P a n i e ?  C zy żb y  inaczej nie żył  on jesz
cze d ł ugo?

—  Nie myśl o nim dłużej,  mój sy n u ;  
on na to nie zasługuje.  Pocałuj  mnie raz

jeszcze i wra ca j  do swoich za baw  i roz
ry w ek .  Jam  umęczony  moją chorobą,  
pot rzebuję spokoju. Idź teraz z twoim 
wujem Her i fordem i innymi t o w a r z y 
szami,  a przyjdź  zno wu ,gdy mi będzie 
lepiej.

Z ciężkiem sercem opuścił  Tom  kró
la, k tó ry  os tatniemi  s ło w y  odjął  mu 
wsze lką  nadzieję upragnionej  dlań wol
ności. Zn owu  s łyszał  wokoło  siebie 
wpółgłośne szep ty :  „ks iążę idzie“ . S / e d t  
pognębiony w duszy,  smutny,  pomiędzy 
rzędami  świe tnych  d w o ra k ó w ,  k tórzy 
mu się nisko kłaniali.  Tak,  on był wię
źniem, był  n ieszczęś l iwym,  wśród tych 
ludzi czuł  się sam otnym  i opuszczonym 
i może całe życie ma zos tać  zamknię ty  
w złoconej klatce,  jeśli Bóg się nad nim 
n e zmiłu.e i nie oswobodzi  go.

Wszędzie ,  gdziekolwiek się zwróci ł ,  
w d z ia ł  przed sooą sz lachetną gh/wę 
księcia Norfolk oddzieloną od c ała.  
P rzyp om nia ł  sobie,  jak stał  i pat rzał ,  
k .edy tego os tatniego wprow ad zo no  do 
To wru ,  jak smutne  on miał ocz y!  Ten 
w z ro k  z d a w a ł  się go śc igać z w y r z u 
tem.

.(Ciąg dalszy nastąpi.)



Sobota

27

Kronika bieżąca
Św . Nestora,

biskupa.

ś w . Aleksandra,
następcy św . Piotra 

biskupa.
■ •  1 ~~

Słow .: W iarosław

Jutro niedziela, 28 lutego: Św . Jul
Jana, m.

W schód Zachód

Słońca o godz. 6.34, o godz. 17.21
K siężyca o godz. —.—, o godz. 8.29

Z historii śląskie!.
27 lutego. 1627. W ojsko hr. E rne

sta Mansfelda w raca  przez Bytom, a 
nie znajduje żadnego opr^u. Niszczono, 
rabow ano obywatelom co się dało. Księ 
ży  katolickich wypędzono a protestan
tów  osadzono. — 1690. W Radzionkowie 
odbył się pogrzeb, zmarłego ks. probo
szcza Marcina W awrzyckiego. — 1704 
Pułkownik Kospoth aresztow ał królewi
cza Jakóba Henryka na Śląsku. — 1872. 
Umarł ksiądz Jan Witek, pierwszy pro
boszcz w Paw łow ie koło Raciborza. — 
Urodził się 1805 roku w hulczyńskiej 
Ligocie. — 1915. W  Bytomiu rozdaw a
no pierwszy raz znaczki na chleb (Brot- 
marken).

*

28 lutego. 1621. Cesarz Ferdynand II, 
austrjacki. pozbawił księcia Jana Jerze 
go na Karniowie, wszelkich praw  do 
księstw  górnośląskich. — 1779. Podczas 
oblężenia miasta Prudnika, przez wojska 
austriackie, ucierpiał bardzo klasztor O. 
O. Kapucynów. Odtąd liczba zakonni
ków  zmniejszyła się. P rzy  zniesieniu 
klasztoru w r. 1810, było w  nim tylko 
pięciu zakonników i pięciu braciszków. 
W  czasie ostrzeliwania, powstał w mie
ście groźny pożar, którego ofiarą padły 
ratusz, kościół katolicki, szkoła, 183 do
m y  w śródmieściu i 48 domów na przed
mieściach. — 1786. Ponowne trzęsienie 
ziemi w Bytomiu i okolicy było tak sil
ne, że ściany niektórych domów pory
sow ały  się. — 1824. Umarł em erytow a
ny ks. proboszcz Maksymiljan Porębski 
w Bienkowlcach. Zwłoki jego spoczy
w ają  przed ołtarzem Matki Boskiej 
Bolesnej. Urodził się w listopadzie 1744 
roku. — 1848. Umarł ksiądz Piętak, pro
boszcz przy kościele św. Jakóba w 
Imielnicy. Ciało jego spoczęło za wiel
kim ołtarzem kaplicy cmentarnej. Na
stępcą jego był ks. Franciszek Orzesz
ka  do piątego marca 1857 roku. — 1875. 
W Dębie przy Katowicach odbyło się 
poświęcenie kościółka pod wezwaniem 
śś. Jana i Paw ła . Poświęcenia dokonał 
ks. dziekan Leopold Markiefka z Bogu
cic. 1895. W Tarnowie (pow. opolski) 
umarł ks. proboszcz Kosak, dożywszy 
lat 62.

Postrzelenie komendanta posterunku.
Rogów w Rybnickiem. Dnia 25 bm. 

o godz. 6.05 na drodze obok cegielni w 
Bełsznicy postrzelony został z tyłu w 
głowę i szyję, prawdopodobnie ze strzel
by myśliwskiej, st. przodownik W łady 
sław Micor, kmdt. post. w Rogowie, 
zdążający w tym czasie do stacji kole
jowej w Gorzycach. Okaleczony o w ła
snych siłach udał się do lekarza w  W o
dzisławiu, który  przekazał go do miej
scowego szpitala, gdzie znajduje się pod 
opieką lekarską. Kilka ziarnek śrutu u- 
tkwiło Micorowi w  mięśniach głowy i 
szyji, a szczególnie w okolicy lewego 
ucha. Silnie podejrzany o postrzelenie 
jest 20-letni bezrobotny Juljusz Szymi- 
czek, który  najprawdopodobniej czynu 
tego dokonał z zemsty. Wymieniony 
bowiem w dniu 24 b. m. doprowadzony 
został do miejscowego posterunku gdzie

Micor badał go na okoliczność kradzie
ży 200 zł na szkodę Gorzelnlka z Rogów 
Kradzież tę Szymiczkowi udowodniono. 
Ustalono również, iż Szymiczek za sk ra
dzione pieniądze zakupił w  Radlinie 
płaszcz męski, do czego w czasie bada
nia nie chciał się przyznać. W ówczas st. 
przód. Micor odniósł się telefonicznie do 
posterunku w Radlinie, celem spowodo
wania Malika jeszcze w dniu 24 bm. do 
Rogów dla rozpoznania płaszcza, gdyż 
następnego dnia ze względów służbo
wych zmuszony jest wyjechać do Ryb
nika. Szymiczek, przebyw ający w ów 
czas w  kancelarji, niewątpliwie posły
szał rozmowę st. przód. Micora z Radli- 
nem, a dowiedziawszy się o wyjeździć 
jego dnia następnego z zasadzki postrze 
Iił go, poczem zbiegł, (p.)

P rzy  obstrnkc}!, zaburzeniach trawienia, 
zgadze, uderzeniach do głow y, bólach g łow y i 
ogólnetn niedom aganiu zażyw a się rano naczczo 
szklankę naturalnej w ody gorzkiej Franciszka- 
Józefa. Żądać w  ap tekach  i drogeriach .

W roku: 1596— 1628. W  tych lata-h 
w Miedźnej był pastorem Konstanty Mo 
lenda. — 1596. Gliwice nabyły dobra 
skarbowe Gliwic w raz z należącemi do 
nich wioskami: Trynek, W ójtowąwieś, 
Ostropę, Knurów i Krywałd, za 27 ty 
sięcy talarów. W  ten sposób stały się 
Gliwice miastem cesarskiem. — 1596. 
Miasto Gliwice utraciło prawo bicia 
monet (pieniędzy). — 1597. Szlachcic 
Melchior Ska! z Ligoty Wielkiej, z po
mocą Henryka Strachwicza, wybudo
w ał kościół parafjalny w Bogacicy w 
pow. kluczborskim. — 1599. W  Knuro
wie w  rybnickiem wybudowano nowy 
drew niany kościół, który poświęcono 
na cześć św. W awrzyńca.

— Sprawozdania z akcji spisowej na 
terenie całej Polski. W  terminie do I 
marca rb. wszyscy wojewodowie prze
ślą Głównemu Urzędowi S ta tystyczne
mu sprawozdania z akcji spisowej na te
renie poszczególnych województw, wraz 
ze sprawozdaniami wszystkich władz 
spisowych na terenie całego państwa.

W' sprawozdaniach tych omówione 
będą wszelkie kwestje, dotyczące sto
sunku ludności do spisu, trudności w je
go przeprowadzaniu, wątpliwości co do 
poszczególnych rubryk formularzy itd.

Sprawozdania te posłużą zarówno do 
ocenienia wyników drągiego powszech

nego spisu ludności, jak również stano
wić będą poważny materjał przy orga
nizowaniu następnych spisów.

— Pługi odśnieżne polskich kolei 
państwowych. W obec wielkich zasp śnie 
żnych, które w ostatnich dniach u tru
dniały znacznie komunikację kolejową, 
tabor pługów odśnieżnych Polskich Ko
lei Państw ow ych znajdował się w usta
wicznym ruchu.

Koleje polskie rozporządzają obec
nie 97 pługami odśnieżnemi. W  liczbie 
tej znajdują się dwa pługi nowoczesne 
systemu rotacyjnego, odrzucające śnieg 
na odległość kilku metrów, 36 pługów 
szwedzkich, oraz 59 pługów, przerobio
nych z tendrów.

Województwo śląskie.
* Strajk hutników nie powiódł się.

Zapowiedziany na czw artek  przez so
cjalistyczne organizacje hutników strajk 
w hutach śląskich zupełnie się nie po
wiódł. W szystkie huty pracuja normal
nie. Nigdzie spokoju nie zakłócono.

Położenie strejkowe w przemyśle 
węglowym poprawiło się. W  piątek ra 
no jedynie na kopalni „Maks“ w Michał
ow icach  nie przybyło do pracy 300 ro- 
>otmików. Robotnicy kopalni „Hrabina 

aura“ w Chorzowie, którzy w ponie 
działek porzucili pracę, w ubiegły czwar 
tek wszyscy pracę podjęli. Również pod 
jęli pracę robotnicy kopalń „Ficinus“ i 
„Richter" w Siemianowicach. To też w 
piątek wszystkie kopalnię węgla na Ślą
sku pracow ały  normalnie z wyjątkiem 
kopalni „Maks“.

Jak wiadomo, w  najbliższą niedzielę 
ma się odbyć w Katowicach kongres rad 
ców socjalistycznych górniczych, celem 
ogłoszenia strajku na kopalniach węgla. 
W obec zupełnego niepowodzenia straj
ku w hutach i zdecydowanego stanowi
ska innych orgamizacyj, jest bardzo w ąt
pliwe, czy niedzielny kongres socjali
styczny uchwali podjęcie strajku na ko
palniach .węgla. W każdym razie socja
liści nie spodziewali się takiej klęski, 
która świadczy najlepiej o ich nikłych 
wpływach wśród załóg hutniczych. W i
dzimy więc, że robotnik śląski z poło 
żenią obecnego jasno zdaje sobie spra
wę i nie idzie na lep w yw rotow ców , 
którzy w w'elkiej liczbie, zarówno na 
kopalniach węgla, jak i w hutach agito
wali za strajkiem.

Dziwić się trzeba, że nawet pewne 
pisemka warszawskie, kolportowane na 
Śląsku, proponują nastroje strajkowe, 
w czem mu pomaga organ p. Korfante
go, co dowodzi, żę gazety te, nazyw a
jące się same katolickiemi, idą ręka w 
rękę z socjalistami, nie zdając sobie 
sprawy, że strajk w obecnej chwili był
by szkodliwy tylko dla robotnika, l a k  
oto wygląda „obrona" robotnika przez 
niektóre gazety.

* Zebranie konwencji węglowej. Jak
się dowiadujemy, w najbliższy ponie
działek odbędzie się walne zgromadze
nie konwencji węglowej w Katowicach. 
Obrady dotyczyć będą powiększenia li
cencji konwencyjnej na miesiąc luty. 
Wobec niespodziewanych mrozów, ja
kie zapanowały w lutym i strejku w' za
głębiach węglowych — zwiększyło się 
zapotrzebowanie węgla z kopalń ślą-J

skich, tak że cała licencja na luty zosta
ła wyczerpana przez poszczególne ko 
palnie już około 20 b. m. Z tego też 
względu walne zgromadzenie uchwali 
powiększenie licencji najprawdopodob
niej z ważnością wstecz.

* Spadek produkcji żelaza i stali na 
Śiąsku. Dane statystyczne z produkcj 
hutniczej za miesiąc styczeń r. b. w yka
zuje niezmiernie charakterystyczny ob
jaw. Produkcja żelaza i stali na Śląsku 
była  o połowę mniejsza, niż w zagłębiu 
kieleckiem i krakowskiem. I tak: surów 
ki wyprodukowano na Śląsku 4.436 ton 
a w  zagłębiu 7.315. Stali żeliwnej na 
Śiąsku 14.818 a w zagłębiu 15.127. W y
robów walcowni na Śląsku 9.440 a w  za
głębiu 10.355. Przerost produkcji zagłę- 
biowskiej nad śląską jest notowany po 
raz pierwszy od niepamiętnych czasów

♦ Delegacja metalowców śląskich 
Z. Z. Z. w min. pracy i opieki społecznej.
W  dniu wczorajszym wyjechała do 
W arszaw y  delegacja Zw. zaw. meta- 
owców Z. Z. Z. w osobach pp. Rogac- 

kiego i sekretarza Bajdura. Delegacja 
odbędzie dziś w ministerstwie pracy i 
opieki społecznej konferencję w sprawie 
obecnej sytuacji na Śląsku. W  niedzielę 
delegacja weźmie udział w  posiedzeniu 
zarządu głównego Zw. zaw. metalow
ców Z. Z. Z., gdzie złoży sprawozdanie 
z wytworzonej sytuacji na terenie ś l ą 
ska.

Z Katów ck*et?o
Wojskowi winni meldować się w  biurze 

ewidencji ruchu ludności.
Katowice. W obec wejścia w  życie 

rozporządzenia ministra spraw  w ew nę
trznych z dnia 16 października 1930 r. 
(Dz. U. R. P  nr. 84 poz. 853) regulują
cego m. in. w rozdziale III sposób mel
dunków osób, podlegających powsze
chnemu obowiązkowi wojskowemu, ma
gistrat (oddział ewidencji ruchu ludności) 
podaje do ogólnej wiadomości, iż po
cząwszy od dnia 1 marca rb., zgłoszenie 
meldunków osób wyszczególnionych w 
art. 94 ustaw y o powszechnym obowiąz 
ku wojskowym, odbywać się będzie łą
cznie z meldunkami cywilmemi (art. 7-16) 
rozporządzenia Prezyden ta  Rzeczypo
spolitej z dnia 16 m arca 1928 r. dla 
wszystkich dzielnic tylko w oddziale 
ewidencji ruchu ludności, ulica Poczto
wa 7, I. p. Począw szy  zatem od dnia 
1 marca rb.. odpada obowiązek zgłosze
nia meldunków w wojskowem biurze 
meldumkowem (ul. Pocztow a nr. 7, II. p.) 
Osoby bowiem zgłaszające dotychcza
sowe meldunki w  temże biurze a więc 
oficerowie i szeregowi rez. i pospolite
go ruszenia, za wyjątkiem osób posia
dających kategorję „E", zgłaszać winny 
odtąd swe meldunki, nawet cywilne, wy 
łącznie w oddziale ewidencji ruchu lu
dności, przy ul. Pocztowej nr. 7, I. p. 
Wobec tego z dniem 1 marca rb. biura 
meldunkowe w poszczególnych dzielni
cach nie będą przyjm owały zgłoszeń 
meldunkowych, o ile takowe dotyczą o- 
sób wyszczególnionych powyżej kate- 
goryj. Zwracając wkońcu uwagę na ko
nieczność przedkładania przy uskutecz
nianiu w mowie będących meldunków 
odnośnych dokumentów wojskowych,

magistrat nadmienia jednocześnie, iż 
wyoadki uchylenia się od należytego 
dopełniania obowiązku wynikającego 
z powyżej naprowadzonych przepisów 
prawnych, ścigać będzie w  myśl istnie
jących w tej mierze przepisów.

Działalność kuchni mlecznych na terenie 
Katowic.

Katowice. W  ciągu miesiąca stycznia 
1932 r. w ydały  dla niemowląt kuchnie 
mleczne znajdujące się na terenie Kato
wic mleka sterylizowanego: kuchnia 
mleka dzielnicy I. — 29298 porcyj w bu
telkach po 200 gram., kuchnia mleka 
dzielnicy II. — 23 551 porcyj w but. po 
20 gr., kuchnia mleka dzielnicy III. — 
16 570 porcyj w but. po 200 gr. Razem: 
69 419 porcyj. Z ogólnej ilości w ydane
go mleka (69 419) przypada 7 353 bute
lek na mieszanki specjalne według re
cepty lekarskiej.

Kto weźmie dzieci na wychowanie?  
Katowice. Urząd opieki społecznej 

magistratu w Katowicach ma do odda
nia w opiekę rodzinną kilkoro dzieci o 
wybitnej inteligencji, pozbawionych o-  
pieki rodzicielskiej, w wieku od 3 lat 
wzwyż. Dzieci te wychów, są w  żłób
ku miejskim, k tóry  wskutek przepełnie
nia winien być odciążony w celu umoż
liwienia przyjęć nowo zgłoszonych nie
mowląt. Mamy nadzieję, że znajdą się 
małżonkowie bezdzietni, przyjaciele 
dziatwy i zwolennicy filantropji, k tórzy 
przyłożą rękę do akcji o tak doniosłem 
znaczeniu, jaką jest opieka nad małem 
dzieckiem zgłoszą się po odbiór jednej 
z naszych maleńkich sierotek. Wnioski 
piśmienne skierowyw ać prosimy do ma
gistratu — urząd opieki społecznej w 
Katowicach, ul. Młyńska 4. O ile magi
stra t nabierze przekonania, że dziecko 
znalazło się w rodzinie godnej zaufania, 
dbającej o dobro fizyczne i duchowe po
wierzonego jej dziecka, chętnie zgodzi 
się pa oddanie sieroty na własność. Za
pewniamy, że przyjęte dziecko, w ycho
wane pod każdym względem wzorowo, 
z iście rodzicielską troskliwością, kie
dyś należycie oceni szlachetność swych 
wychow aw ców, starając się być dla nich 
podporą i osłodą w podeszłym ich wie
ku.

Wyjazd komisarza demobillzacyjnego 
do W arszawy.

Katowice. W  związku z w y tw orzo
ną sytuacją s trajkow ą ma Śląsku wyje
chał dziś w sprawach urzędowych do 
W arszaw y komisarz demobilizacyjny 
inż. Maskę. Komisarza zastępuje inż. Se- 
roka.
Jziałalność kuchni ludowych na terenie 

miasta.
Katowice. W  ciągu miesiąca stycz

nia rb. tąpie kuchnie ludowe, znajdujące 
się ma terenie miasta Katowic wydały 
obiadów: kuchnia: przy kościele św. 
Piotra  i Paw ła  13 326, przy ul. Wojcie
chowskiego 63 — 10 162, przy Zakł. św. 
Jadwigi 2 480, przy Zakł. im. ks. Mar- 
ciefki 2 845, przy  Zakł. św. Elżbiety 

3 766, przv Zakł. ÓO. Bonifratrów 5 881, 
Gminy ewangelickiej 4228, Gminy izrae- 
ickiej 2 747, kuchnia dla bezrobotnych 

pracowników um ysłowych 1400. R a
zem 46 835.

Dar na bezrobotnych.
Katowice. Policyjny Klub Sportowy 

w Katowicach przesłał na ręce woje
wódzkiego komitetu do spraw bezrobo
cia kwotę 50.— zł. (pięćdziesiąt zł.) jako 

f dochód z urządzonej ostatnio zabawy. 
IZa dar ten wojewódzki komitet składa 
ofiarodawcom serdeczne podziękowanie.

Życie gospodarcze Jugosławii.
Katowice. Izba Handlowa zawiada

mia nimejszem. iż w dniu 2 marca br. 
o godz. 16 (6-ej) wygłosi p. dr. Tadeusz 
Lubaczewski, radca poselstwa R. P . w 
Belgradzie ma sali Izby Handlowej w 
Katowicach PI. Wolności 6 odczyt p. t. 
„Życie gospodarcze Jugostawji“.

Kradli jak kruki.
Katowice. W dniu 25 bm. weszli do 

mieszkania urzędnika magistrackiego 
Paw ła  Strusa (ul. Sobieskiego 19) i sk ra 
dli 50 zł. gotówki, dwie akcje Bamku PoN



skiego,  jedną dolarówkę.  k ase tk ę  d r e w 
nianą  zaw ie ra ją cą  d w a  paszpor ty ,  do 
w o d y  osobiste,  ks iążeczkę woj skową,  le
g i tym ację  ora z  różną korespondencję .  L  
przedpok oju  zaś  s p r a w c v  skradli  teczkę 
skórzaną,  poczem zbiegli w  niewiado
m y m  kierunku.  Ł ąc zn a w a r t ość  s k r a 
dzion ych  r z e c z y  wynosi  około  1200 zl.

Kradzież sk lepow a.
K atow ice. Dnia 23 bm. przybyl i  do 

składu f i rmy Neuman (ul. 3 Maja 17) 
d w a j  nieznani mężczyźn i  ce lem zaku
pienia płótna.  P o n ie w aż  t o w a r  w y d a w a ł  
się im za drogi,  opuścili skład,  lecz po 
krótkie j  chwili  wrócili  znowu,  —  po
cz em  po oglądnięciu t o w a r u  nic 
nie zakupili  i wyszl i  ze składu.  P o  upły
wie  pew nego czasu s p rz ed aw a c zk a  za 
u w a ż y ł a  brak 10 płóciennych biało haf
to w an y c h  powłok  na poduszki ,  k tóre  naj 
p rawdo po do bn ie j  ci osobnicy skradli ,  (p)

Postradał lew ą rękę.
K atow ice. W  czasie przetaczania  wa -  

non ów  na tu te jszym d w o rc u  p r ze toko
w y m  w  dniu 25 bm.  z n iewyjaśnionej  
d o ty c h c z a s  p r z y cz y n y  dostał  się pomię
dzy  w a g o n y  21-letni p rze to k o w y  Teofil 
Seku ła  z Katowic ,  i doznał  zgniecenia 
lewe j  ręki, poniżej łokcia.  Okaleczony 
udał  się do szpitala Elżbie tanek w Ka
towicac h.  W*
Z w alnego zebrania tow . śpiew u „Halka” 

K atow ice - Załęże. Dnia 21 bm. od 
było  się w lokalu p. Kobica p rz y ul. W o j 
c iechowskiego 43, doroczne  walne ze 
branie .  Zebranie  zagai ł  o godz.  16.30 
p re ze s  p. Lisek wita jąc  ze branyc h  oraz  
cz łonk ów zw iązku i o k r ę c i  $1. Kół Śpie
w a c z y c h  w osobach d ru h ó w :  L ew an
dowskiego ,  pre zesa  okręgu S k w a ry ,  se 
k r e t a r z a  okręgu  Koniecznego,  pre zesa  
hono ro w eg o  Cebulskiego i członkini 
hon oro w e j  Zdzia rkówny .  P o  odczytaniu  
pro tokółu  przys tąp iono  do w y b o ru  kie
ro w nika  wa lnego zebrania  w osobie p. 
Cebulskiego.  S p raw o z d an ia  us tępujące
go za rządu  ora z  komisji  rewizyjnej  w y 
k a z a ły  p rz y  ożywionej  dyskusji  c a ło 
ks z ta ł t  rozwoju  t o w a r z y s t w a  w roku 
1931, poczem udzielono absolutor jum u- 
s tępując .  za rządow i .  W y b o r u  now ego 
za rz ądu  dokonano przez  tajne g ło s o w a
nie cz łonków obecnych  w liczbie 50, w 
s k ł ad  którego w esz ły  nas tępujące  oso
b y :  pre zes  Józef Lisek,  zas tępca  Leon 
Kobie,  s ek r e ta rz  Aloizy Pinoey,  s k a r b 
nik S y lw e s t e r  Szędzielorz,  b ibl iotekarz 
Emilja Przyklimg;  ł aw n icy :  Kozikowa.  
B ara nek ,  Leopold  Jes ionek ora z  dwóch 
r e w izo ró w  k a s y :  B ań czy k  i Konieczny.  
W sz e lk ą  korespondencję  up ra szam y  kie 
r o w a ć  do rąk  sek r e ta rz a  p. a. Katowi
ce, ul. Wojc ie chowskieg o 60, m. 6.

Straszna tragedia rodzinna.
Siem ianow ice w  Katowickiem.  L o 

tem b ły s k aw icy  rozeszła  się wczoraj  
rano w  Siemianowicach  wiadomość o 
s t rasznej  tragedji  rodzinnej,  jaka  roz e
g ra ła  się p rz y  ulicy Korfantego 24. Mia
nowicie lokatorowie  domu o  godz.  6 r a 
no zaalarmowa ni  zostali  tajemniczemi 
s trza łami ,  k tóre pochodziły  z m ieszka
nia bezrobotnego  lokatora  Brandweina .  
Na huk s t rz a łó w  zlecieli się w s zy s c y  
n :emal dom ownicy  i gwa ł towni e  dobijali 
się do drzwi  B ran dw ei nów .  Kiedy jed
nako w oż nie o t r zy m y w a l i  żadnej  odpo
wiedzi,  nie namyśla jąc  się długo w y w a 
żyli dr zwi  mieszkania .  P o  wejściu do 
pokoju oczom ich ukazał  się k rew  w ż y 
łach m ro żący  widok.  Na podłodze w

kuchni z przes t rze loną g łow ą  w  kałuży  
krwi  z brauningem w ręku leżał B ra n d -  
wein, w pokoju zaś na łóżku leżały s t y 
gnące  już zwłoki jego żony ora z  ich je
denastole tn iej  córeczki Mar ty .  P o w i a 
domione o tym s t r a sz n y m  w y p a d k u  
władze  poleciły pogotowiu r a tu n k o w e
mu odwiezienie rodziny do szp. tala 
Spółki Brackiej .  J ak  się dowiadujemy  
śmierć  ojca i matki  nas tąpi ła na miejscu, 
z a ś  ich có reczka w a lc zy  ze śmiercią.  
P o w o d e m  s t rasznej  tragedji rodzinnej 
była,  jak się okazało,  skra jna  nędza,  ja
ka panow ała  w  ich domu.  Brandwein  
był  bowiem re s ta u ra to re m  i od dłuższe
go czasu  zna jdował  się bez zajęcia.

Z K ró\ Huty
Kurs stenografii 1 ćw iczen ia  na m aszy

nach.

N ieprawne w yd ob yw anie w ęgla .
Dąb, pod Katowicami .  W  związku z 

n iep ra w nem  w y d o b y w a n i e m  węgla  z 
dzikich kopalń na terenie kopalni Ska r-  
bofe rm p rzep ro w adzono  w Dębie kilka 
rewizji ,  p r z y c z e m  zajęto ogółem 7 fur 
n ieprawnie  w y d o b y teg o  węgla ,  k tó ry  za 
zgodą  dyrekcj i  Polskich Kopalń w Król. 
Hucie oddano do dyspozycj i  miej scowe
m u komite towi  dla zwa lczan ia  bez ro bo 
cia. S p r a w c ó w  nieprawn ego  w y d o b y w a  
nia węg la  i od biorców pociągnięto do 
odpowiedzia lności  sądowej .  (p)

K rw aw y porachunek z rodzicami.
Janów  w Katowickiem.  Dnia 25 bm 

o  godz.  14 p rz yby ł  do mieszkania s w y ch  
rodziców w  Janow ie  (Kolonja Zuzanny)  
28-letni P a w e ł  Sąsala  ce iem zała twienia  
s p r a w  osobi s tych z rodzicami . W  c z a 
sie r o z m o w y  Sąsala  udał  się ze s w ą  m a 
cochą do przyległej  kuchni,  gdzie bez 
wszelkie j  o r z v ez y n y  uderzył  ja młotkiem 
k ikakrotnie  w głowę,  raniąc poważnie.  
Ojciec w obronie włąsnej  żony rzucił  się 
na syna  i pobił go również  młotkiem.  
W e z w a n y  na miejsce w y p ad k u  lekarz 
udzieli ł  po kaleczonym pierwszej  pomo
cy,  a s p r a w c ę  pobicia,  P a w ł a  Sąsale.  
p r z y t r z y m a n o .  (p)

N ajstarszy dom ulega rozbiórce.
S iem ianow ice w Katowickiem.  W  

tych  daiach rozpoczęto  rozbiórkę  jedne
go z najs tar szych  do m ó w  s iemianowic
kich naprzec iw kościoła św . Krzyża.  Na 
miejscu tern s tanie w b ieżącym  roku no
w y  dom 3-p ię t row y.

Z łóż datek na fundusz b ezrobocia  
na P. K. O. Nr. 307-795!

Król. Huta. D o d a tk o w e  w p i s y  na ku rs  
stenografi i  polskiej i ćwiczen ia  na m a 
szynach,  przyjmuje się w  gimnazjum 
przy ul. Gimnazjalnej  w Król. Hucie, 
codziennie od godz.  18— 19 w klasie 20 
Kurs dok szta ł ca j ący ro zpoczyna się 
dnia 1 m arc a  dla cz łonk ów tow.  s t eno
graf icznego „ P ia s t ” .

Ujęcie szajki zaw odow ych  złodziei
Król. Huta. W  tych dniach p r z y t r z y 

mano za w o d o w y c h  w ł a m y w a c z y  P - -  
wła Czecha.  Andrzeja  Piechę i Antonie
go Klisza z Król. Huty,  k tó ry m  u d o w o 
dniono cały  sze reg kradz ieży  z w t - m a -  
miem, m. in. do f i rmy „K andem ”, do fir
my „Bracia  Olm er” . do f irmy K o n ,  dc 
kupca K r a w c z y k a  i do kina ..Helios" w 
Król. Hucie.  Od s tawiono ich w ra z  z do 
niesieniem do dyspozycj i  władz  sty'o 
w yc h .  W  toku dochodzeń ujawniono 
również  w spó ln ików :  E rha rd a  Bielę,
W ik to ra  Kleinerta,  R om ana  Slotosia,  
Zygmunta  Sieradzona,  Ot tona  Komarka 
i Aleksandra  Bednarka .  J ako  pase ró w  
w y k r y t o :  Koszkowicza.  W a g n e ra .  Ape- 
la. Grzes ikow ą.  Dziembałę,  Sochową,  
Franie i S iwielaka  .k tórych pociągnięto 
do odpowiedzialności  sądowej .

Sam ochód w  płom ieniach.
Król. Huta. W  c z w a r t e k  rano mie

szkańcy ul. S ienkiewicza  w Król. Hucie 
byli świadkami  pożaru  pół c i ężarowego  
samochodu  f irmy „ H e r k a ”, jaki powsta ł  
przy tamtejszej  stacji  benzynowej .  Kie
dy  szofer auta po uzupełnieniu braku 
ben zyny  zamie rza ł  ru szyć z miejsca,  na
s tąpiła na raz  g w a ł to w n a  eksplozja a 
auto momentalnie  s tanęło  w płomieniach.  
Z aa l a rm o w an a  na miejsce w ypadku  
s t raż  pożar  ugasiła.  J a k  się później oka
zało, cała przednia  część  auta w ra z  z 
m oto re m  zosta ł a  zupełnie zniszczona.

Z S w  e ocJiłowIckiego
Zebranie za łogow e na kopalni W olfgang- 

W aw el.
Ruda w  Świętochłowick iem.  Na k o 

palni Wolfgang - W a w e l  w Rudzie przy 
udziale 200 członków (kopalnia za t r u
dnia 2000 górników) odbyło  się w piątek 
zebranie  za łogowe.  Na zebraniu u c h w a 
lono nie w y r y w a ć  się do t. zw.  dzikich 
s t ra jków,  a zączekać  na  niedzielne o rz e 
czenie kongresu  r a d c ó w  za łogo w ych .

W alne zebranie L. O. P . P .
W ielkie Hajduki. W  dniu 22 bm.  od 

było  się w  Wielkich  Ha jdukach pod 
p r zew odn ic tw em  p. Paczy ń sk ie g o  w a l 
ne zgromadzen ie  cz łonków  m iej scowe
go koła L. O. P .  P .  S p ra w ozdan ie  z dzia
łalności za rz ądu  ora z  sp rawozdanie  
kasow e  zdał  p. Bednarek.  W  ciągu ro
ku ubiegłego l iczba cz łonk.  koła w z r o 
s ła z 375 na 572 cz łonków .  Dochody ko
ła z sk ład ek  cz łonkowskich i imprez 
urządzonych w czas ie tygodnia lotnicze
go w y n o s zą  ogólnie 2S11.90 zł. Do komi
tetu powiał .  L. O. P .  P.  ods tawi ło  koło 
2363.95 zł. P o  udzieleniu .s taremu z a r z ą 
dowi  absolutor jum dokonano wy boru  
now ego zarządu,  do którego weszli :  
prezes — inz. Widera ,  w ic ep re zes  — p. 
Paczyń ski ,  s ek r e t a rz  —  p. Bednarek,  
skarbn ik  — p. Chmiel,  ław n icy  pp. Wę-  
g larczyk,  Tró jca ,  T a r n o w s k i  i Janek* 
komisja r ew izy jna  pp. Pok s ,  Szweda ,  
M alec  i Dolibok.  D o ty c h c zaso w e g o

prezesa  p. burmis t rza  Grzes ika ,  w  uzna
niu zas ług jego koło rozwoju koła,  mia
nowano p re zesem  ho noro w ym .

O statnie prace około ugaszenia pożaru 
w  kopalni „Gotthard”.

O rzegów  w Świetochłowickiem.  Do
wiadujemy się, że w s z y s c y  robotnicy 
któ rzy  chwilowo zostali  pozbawieni^ pra 
cy wsku tek  pożaru  na kopalni „Got t  
har d” dostali  z pow ro te m  zajęcie na gór 
nym pokładzie.  W o b e c  mylnych w iado
mości p ra sy  o p rz y czy n a ch  w ybuc hu po
żaru,  k ie row nic tw o kopalni wyjaśnia  po 
przeprowadzeniu  ś ledztwa,  że ogień po
wsta ł  wskutek samozapalenia się gazów  
Również  informacie „Oberschl .  Kuriera 
jakoby w związku z pożarem i brakiem 
p ra cy  miało post radać  zatrudnienie 300 
robotników,  nie odpowiada o tyle p r a w 
dzie, że jeszcze przed katas t rofą  k iero
wn ic tw o  kopalni z łożyło  wniosek u ko
misarza  dcmobi lizacyjnego o zwolnienie 
tej ilości robotników.  W iadomoś ć ,Ober- 
schles ische Kuriera” u w a ża ć  należy al 
bo za bardzo  spóźnioną,  albo też t en 
dencyjną .  P r a c e  około ugaszenia pożaru  
na szybie „ P o ch h a m m e r ” dobiegają 
końca.  Z szybu  unoszą  się jeszcze słabe  
k łęby dymu.

Z Pszczyńskiego
Z posiedzenia rady miejskiej.

Mikołów w Pszczyń skiem.  W cza
sie os ta tniego posiedzenia om aw iano 
budżet mias ta na rok 1932-33, k tóry  pre 
lim'.nowamy jest  w wysokości  645 600 z 
Na administ rację pre l iminowano 140 456 
zł. 56 gr., na mają tek  miejski 13 950 zł. 
na przedsiębiors twa miejskie 10 000 zł. 
na długi 109 884,70 zł., na u t rzymanie  
dróg i p laców publ icznych 43 050 zł., na 
oświatę  145 710 zł., na  kulturę i sztukę 
3 100 zł., na zdrowie  publ. 22 752,32 zł., 
na opiekę społeczna 87 982.96 zł., na bez 
p ieczeńs two publiczne 65 809,16 zł. i na 
inne 2 475,30 zł. Budżet  przedsięb iors tw 
miejskich przewiduje w dochodach i roz 
chodach na rzeźnię 58 000 zł., na gazo
wnię 55 500 zł. i na wodociągi  50 000 zł. 
W  w y d a tk a ch  nadzw ycza jnych  prelimi
no wano  150 000 zł. na budow ę  nowej  
szkoły  powszechnej .

P rze d s ta w ien ie  amatorskie. 
Podles ie  w Pszczyń sk iem.  W niedzie

lę, dnia 6 m arca  r. b., o godzinie 5,30 po
południu na sali p. S tabika  odegra^ tut. 
„ T o w a r z y s t w o  Al iłośmków Sceny 
dwie  po w ażne  sztuki religijne. 1) D ra 
mat  wz rusza ją cy ,  religijny w 5-ciu a k 
tach pod ty tu łe m:  „P rz eś ladow an .e
Chrześcijan  w  M ek s y k u ”, oraz,  2) sz tu
kę d rama t ,  w 4 akt .  „Życie i śmierć  św.  
G e r m a n y ” . Bilety wcześnie j  do nabycia  
u age n ta  „Katolika” . Ceny  miejsc zn acz 
nie zniżone.  P ro s imy  szan.  ob y w a te l s tw o  
z Podles ia  i okol icy o liczne pr zybycie  
C zys ty  dochód p rzezna czony  na cele 
dobroczynne.

D ziałalność koła Z. O. K. Z.
O rnon tow ice  w Pszczyń skiem.  Na 

os ta tmem zebraniu  miejscowego koła 
Z. O. K. Z. komite t  „Mies iąca P r o p a 
gandy Ś ią ska” w Ornontow ic ach  złoży 
przez p. Augusta Malczyka,  p rzewodni 
czącego, sp ra w ozdan ie  ze swe j  dzia 
łatwości. Następnie  om aw iano  s p r a w y  
organizacyjne .

Rezolucja uchwalona na zebraniu ZOKZ 
Góra w Pszczyńsk ie m.  W  ubiegłą 

niedzielę odbyło  się mies ięczne zebranie 
miejscowego ko ła  ZOKZ.  przy licznym

1 udziale c z ło n k ó w  co d  p r z ew o d n ic tw e m
I prezesa  M. Kołaczkowskiego.  Zebranie 

było urozmaicone odczy te m  p. t. „Zna
czenie ZOKZ. na wsi dawniej  a dziś” , 
k tó ry  wygłos i ł  p. prezes .  O ż y w io n ą  d y 
skusję w y w o ł a ł a  s p r a w a  projektu rz ą 
dow ego  obniżenia reint inwal idzkich.  
W  związku z ta s p r a w ą  uchwalono na
s tępującą  rezolucję:  „Zebrani  cz łonko
wie ZOKZ. w  Górze  protes tu ją  przeciw 
akiejkolwiek obniżce rent  inwal idzkich 

a to dlatego,  że obniżenie lub odebranie  
rent pozbawia  re ntobiorców najp rym i
tywniejszych ś ro d k ó w  do życia ;  d o m a
gają się bezzw łocz nego  usunięcia obco- 
cra jowców z pr zem ys łu  ś ląskiego;  do
m agają  się obniżenia w y g ó r o w a n y c h  
płac dyre kto r sk ic h;  domagają  się, aby 
p rz y zatrudnieniu  w  prz em yś le  brani  
j y l f  p rz edew szys tk .  pod u w a g ę  inwa-  
dzi lekko poszkodowani ,  k tórych  w y -  
ajność nie różni się n iczem od z w y k ł e 

go robotnika;  protes tu ją  przeciw odli
czaniu ren t  inwal idzkich,  za s i łków  i 
w spa rć  dla bezrobo tnych .

Z Rybnfck’eco
Z działalności okręgu rybnickiego  

Zw. Śl. Kół Ś p iew aczych .
Rybnik .  Ubiegłej  niedzieli od by ł  się 

w a lny zjazd del ega tów okręgu rybnic-  
ciego Zw iązku  Śląsk.  Kół Śp iewac zych ,  
k tó ry  w yka za ł ,  że k r y z y s  mater ja lny  w 
g ospo da r s twie  św ia to w em ,  nie w y w o ła ł  
w kołach śp iew aczych  k ry z y s u  ducha.  
P r a c a  bowiem nad śpi ew em i pieśnią 
dalej się rozwija .  O krę g  l iczył 27 czyn
nych kół z 1329 śp iewakami .  Koła te 
urządzi ły  1626 lekcyj  śpiewu,  imprez  
263. w y ć w ic z y ły  1838 u tw o ró w .  Ogólny 
dochód k as o w y  wvnosi  z imprez 25.445 
zł. Dru how ie :  Foicik i dyr .  G łowack i  
jako przedstawicie le  związku  zazmacza- 
li, że sp ra w o zd an ia  chó rów  są  co raz  
lepsze i coraz  bardziej  wszechs t ronne .  
C h ó ry  śląskie mogą  być dumne ze s w o 
jego związku,  że na skutek  ich p ra cy  i 
imprez,  p rzez  koła śpiewacze  prz echo
dzi imponująca k w o ta  blisko miljona 
zło tych.  W y d z ia ł  okręgu rybnickiego 
w y k a z a ł  w  b ieżącym  roku s a m o w y s t a r 
czalność,  gdyż  pod względem  finanso
wym, bez żadnej  pom ocy  zebra ł  kw otę  
2.196 zł i oprócz  zw y k łe g o  zjazdu,  u- 
rządzif ko nce r t y  ok rę g o w e  w Żorach,  
Niedobczycach,  R y d u ł to w ach  i C ze r -  
wionce.  By ły  one najazdem śp iew a ków  
na daną miejscowość.  W obec  dobry ch  
w yn ik ó w  p ra cy  wydzia ł  okręgu pozo
s tał  bez w iększ ych  zmian.

Kurs gim nastyki rytm icznej.
Rybnik. Z początkiem m arca  br.  u- 

ruchomiony zostanie w Rybniku „Kurs  
g imnastyki  ry tmicznej  dla pań” . Bliż- 
szych  informacji udziela i przyjmuV 

zgłoszenia  s ek re ta r j a t  filji Śląskiej  
Szkoły  Muzycznej  w Rybniku,  ul. Kor-* 
antego,  codziennie od godz.  15 do 19. 
Równocześnie przyjmuje się dalsze 
zgłoszenia na kurs  ry tmiczno  - p las ty
cz ny  dla dzi ew czą t  ora z  chłopców W 
wieku od 4 — 14 lat. Osoby pozamiej-  
s cow e  k o rz ys ta ją  z 75%  zniżki kolejo
wej.

B aczność przed oszustam i! 
P aruszow lec pod Rybnikiem.  Dnia 

23 bm. przyszed ł  do mieszkania Leoonl- 
dymv Sob ikowej  n ieznany jej osobnik 
przedstawiaj ,  się za sek re ta rz a  a d w o 
kata  dr. Dąbka w Rybniku.  W toku roz
m o w y  ośw iad czy ł  jej. że przed .rilka 
dniami zwolniony został  z więziema,  
gdzie o d b y w a ł  ka rę  wspólnie z jej s y 
nem, k tó ry  za poś re dnic tw em  jego p ro
si o przes łanie  k w o ty  90 złotych,  nale
żące się jako honorar jum dla a d w o k a t a  
dr.  Dąbka.  Sob ik ow a będą c  zdania,  że 
o pow iada nia -n ieznanego jej m ężczyzny  
polegają na prawdzie ,  w rę c zy ła  mu ż ą 
dana kwotę ,  a następnie,  gdy o s o b i s t e  
udała się do wspom nianego  adw oka ta ,  
przekonała się. że padła  ofiarą  w yra f i 
nowa nego oszusta .  v.P

Z Lubliireck’es©
Przyłapany przemytnik.

Lubliniec. Straż  graniczna p r z y t r z y 
mała na terenie powiatu  lublinieckiego 
o b yw a te la  n iemieckiego Karmańskiegn,  
mieszkańca mias ta  Oleśna.  Istnieją po
ważne dane,  że Karmański  na wie .*ą  
skalę uprawiał  p rzem y t  t o w a r ó w  nie
mieckich do Polski  i u ła twia ł  kupcom 
z C zęs tochow y ,  K ra k o w a  i Katowic  nie
legalne n abyw an ie  t o w a r ó w  zagranicz
nych.



Bezpłatna pomoc lekarska dla bezrobotnych.
Nowe posunięcia naczelnego komitetu do spraw bezrobocia.

Naczelny komitet do spraw  bezrobo
cia, którego działalność z miesiąca na 
miesiąc zatacza coraz szersze kręgi, za- 
jął się obecnie energicznie spraw ą po
mocy lekarskiej dla bezrobotnych. {

ryjnych porad lekarskich z przychod
niach lokalnych komitetu pomocy bez
robotnym oraz wszelkich instytucjach 
społecznych.

Jednocześnie również naczelny ko-
Komitet dąży do tego, ażeby bezro-Jm ite t poczynił starania, by bezrobotnym

botni zamieszkali zarówno w większych 
jak i mniejszych ośrodkach miejskich, 
mieli zapewnione bezpłatne leczenie.

W  tym celu wydane już zostały za
rządzenia, aby bezrobotni mogli wszę
dzie korzystać z bezpłatnych ambulato-

Urok Beskidów.
„Gronie, nasze gronie — Śląska wy ozdobą 
Wśród was serce plonie — człek czuje się sobą!"

Ks. Grim.
Przed  kilku jeszcze laty, gdy ktoś 

wspomniał o Śląsku — tam dalej w Pol
sce — to wszyscy wyobrażali sobie po
nurą równinę, pokrytą zbiedzoną roślin
nością i las kominów. Smugi czarnego, 
ciężkiego dymu, który dławi krtań, uzu
pełniały śląski krajobraz w duszach 
„w arszaw iaków 1*, czy „galicjan**.

Znano w Polsce Śiask. jako kopalnię 
bogactwa, jako skarbnicę i teren docho
dów. Nie wiedziano, że ma on prócz 
tych materialnych olbrzymich bogactw 
— jeszcze wieksze, cudowne bogactwa 
w uroku swych gór — które Polska dziś 
dopiero poznawać poczyna.

A dziwne są te śląskie Beskidy!
Nie mamv tu mocarnych tatrzańskich 

turni — co wysoko i dumnie wznoszą 
swe koronowane gniazdami orłów szczy
ty — nie mamy peląych groźnego czaru 
tatrzańskich przepaści, z których, równo 
z dziką urodą, wieje straszliwa groza 
śmierci — urok Beskidów naszych to 
„czar dziewczęcego uśmiechu** — jak 
mówi Gustaw Morcinek.

Uśmiech dziewczęcy radosny — 
wiośniany, pachnący świeżością przewi
ja się nad naszą Baranią, Czantorią, 
Stożkiem, Ochodzitą i t. d.

Hej! stroją się nasze cudne gronie i 
wzyw ają  wszystkich: „chodźcie i p'jcie 
całą duszą czar — garściami pelnenu 
czerpajcie radość życia i nieście ją w 
szare życie codziennych prac i obowiąz
ków!

Przyw aliły  nas teraz śniegi. Biały 
puch pokrył nasze zbocza — zadumane 
w ciszy słuchamy, jak sypią się białe, 
leciutkie płatki — śnimy cudowne le 
gendy ondraszkowych czasów. — My 
śnimy, ale na stokach naszych gw ar i 
życie. Gromady braci narciarskiej bło
gosławią nas i kochają — my śnimy.

Lecz przyjdzie i nas zbudzić wróżka- 
kro’ewna. co w dłoniach swych kwie
cie niesie — a w ustach cudowny róg. 
•wzywający do życia — zbudzimy się — 
popłyną z szumem nasze górskie potoki, 
zazielenią się nasze polany i rozkwiecą 
milionami barw nych kwiatów. Pełną 
czaru jest nasza beskidzka wiosna!

A gdy nadejdzie słoneczne lato, o- 
tworzą się kadzielnice drobnych gór
skich ziół i rozniosą aż hen na doliny, 
cudowną, uzdrawiającą woń.

Czar nasz nie mija i z jesienią. Bo
gate zbocza połyskują kiściami trzepo
czącego się złota — goreją stoki Czanto- 
rji. Kubalonki w czerwieni zachodzące
go słońca — ścielą się złote, purpurowe, 
by krew, liście buków i dębów dostoj
nych. W ostatniej modlitwie, spadają
cych liści, szemrzą wiekowe drzewa po- 
dz' kę Bogu, który taxie cuda stw orzył 
m cmi.

C ar nasz nie m'ja. Stoimy w ’ekl 
ni cuiorie w swym uroku — my Ślą
sk esk dy! — Chodźcie i podziwiajcie 
nas. Gdy nas poznacie duszę i serce we- 
ź m e m y  wam w niewolę — na wieki — 
bc kochać umiemy mocno i wiernie.

Chodźcie wszyscy, choć raz odet
chnąć naszem czystem powietrzem, a z 
naszych szczytów orłem spojrzeniem 
objąć ś w ia t ! B.

nie czyniono żadnych trudności przy 
przyjmowaniu, oczyw iście bezpłatnem, 
do szpitali społecznych.

Naczelny komitet s tara  się również, 
by bezrobotni, odbywający w domu ku
rację, mieli zapewnione bezpłatne lekar
stwa.

Stwierdzić należy, że w  większych 
miastach już obecnie bezrobotni wszę
dzie korzystają z bezpłatnej pomocy le
karskiej. Gorzej jednak przedstawia się 
spraw a na prowincji.

Istnieje wiele małych miasteczek, w  
których bezrobotni są prawie zupełnie 
pozbawieni opieki lekarskiej. Naczelny 
komitet do spraw bezrobocia postano-, 
wił więc dokładnie zbadać sytuację na 
terenie wszystkich województw i na 
podstawie zdobytego w ten sposób ma

teriału przedsięwziąć odpowiednią ak
cję.

Jak  wiadomo, od opłat za leczenie w 
szpitalach miejskich, zwalniani są tylko 
bezrobotni oraz osoby, pozbawione 
wszelkich dochodów, mogące przedło
żyć t. zw. św iadectw a ubóstwa.

W  obecnych czasach opłaty szpital
ne są w wielu wypadkach wielkim cięża
rem nietylko dla bezrobotnych.

T. zw. półbezrobotni, pracujący tyl
ko kilka dni w tygodniu, drobni rzemie
ślnicy, niezarabiający nawet na najskro
mniejsze utrzymanie, czy wreszcie inne 
kategorje pracowników, bardzo licho o- 
płacanych, nie mogą jednorazowo uiścić 
należności za leczenie w  szpitalu publi
cznym, szczególnie gdy kuracja trwała 
dłuższy okres czasu.

Z tych względów powstał obecnie 
projekt, by osobom niezamożnym opłaty 
zs leczenie w  szpitalach były  rozkłada
ne na dłuższe raty.

Projekt ten winien być  jaknajrychlej 
zrealizowany.

Bezrobocie wśród służby domowe!
w  ostatnich czasach przybrało ogromne rozmiary.

Bezrobocie wśród służby domowej 
w Polsce trudno jest określić cyfrowo, 
gdyż do tej pory w tej sprawie nie ze
brano dokładnych danych. Organizacje 
zawodowe, reprezentujące służbę domo
wą, na podstawie prowizorycznych 
obliczeń, dowodzą, że ilość bezrobot
nych służących wynosi obecnie bodaj 
około 100 tysięcy osób.

Tak kolosalny wzrost bezrobocia nie 
trudno jest wytłumaczyć.

W  pierwszym rzędzie szeregi służą
cych znacznie się zwiększyły ilościowo.

Od kilku lat już, gdy wieś poczęła 
dotkliwie odczuwać k ryzys  gospodar
czy, masowo zjeżdżają do wszystkich 
miast polskich młode dziewczęta wiej
skie, które za najmniejszem wynagro
dzeniem przyjmują pracę domową.

W  okresie wiosennym ilość dziew
cząt wiejskich nieco się zmniejsza, 
gdyż z pośród nich znów znajduje za
trudnienie przy robotach rolnych.

Na jesieni dziewczęta wracają jed
nak do miasta, zwiększając w ten spo
sób kadry bezrobotnej służby domowej.

Jednocześnie również, Drzv pogarsza
niu się sytuacji gospodarczej, ilość ro

dzin, korzystających z usług służby do
mowej, coraz bardziej maleje. W iele o- 
sób nie może sobie obecnie pozwolić na 
ten wydatek i wym awia służącym pra
cę.

Na zmniejszony popyt pewien wpływ 
w yw arły  również nowoczesne mieszka
nia z ich technicznemi udogodnieniami. 
Kuchnie, łazienki gazowe, ciepła bieżą
ca woda, centralne ogrzewanie, windy, 
odkurzacze itd. sprawiły, że wiele ro
dzin, zwłaszcza urzędniczych, zamie
szkałych w nowych domach spółdziel
czych. rezygnuje z tak stosunkowo ko
sztownego wydatku, jak służba domo
wa, choćby to była nawet jedna, słabo 
wykwalifikowana służąca „do w szyst- 
kie?o“.

Dużo rodzin poprzestaje obecnie na 
służącej, przychodzącej tylko w pew
nych godzinach i wykonywującej jedy
nie niektóre prace bardziej uciążliwe.

W  tych warunkach nie należy się 
dziwić, że wynagrodzenia służących 
stale się zmmieiszaią. Obecnie można 
iuż znaleźć wiele dziewcząt, wprawdzie 
zupełnie niewykwalifikowanych, które 
godzą się spełniać funkcje służącej je
dynie za utrzymanie.

Z przeb egu posiedzenia zarządu 
kola rodzicielskiego przy gimnazjum ieńsk lem

w Katowicach.
Katowice. W  chwilach, do tego sto

pnia, jak obecnie, trudnych, koła rodzi- 
c elskie każdej szkoły spełniają swe za
danie w niezmiernie trudnych warun
kach. Jedynie szczera gorliwość oraz 
ochocze poświęcenie się sprawie i pełne 
zaparcie się samego siebie osób, w pra
cach kół się udzielających, wydaje po
żądany plon i pożytek biednej dziatwie 
szkolnej. W ciężkich czadach, więcej 
niż kiedykolwiek, znajdujemy do pomo
cy i współpracy szlachetnych dłoni, ró
żnice stanu i pochodzenie wnet zacierają 
się zupełnie i niejedno zbożne dzieło po
wstaje dla pożytku społeczeństwa. Dzię- 
k' takiej zgranej i szlachetnej współpra
cy koło rodzicielskie katowickiego gim
nazjum żeńsk. urządzało przed niedaw
nym czasem wspaniały koncert wokal
ny, udany pod każdym względem na- 
wskroś pomyślnie. Bilans koncertu: 
około 300 złotych czystego zysku na 
kolonje letnie dla ubogiej dziatwy zakła
du i zacieśnienie węzłów przyjaźni po
między rodzicami, uczenicami i nauczy
cielstwem. Do tak dodatniego wyniku 
przyczynił się przedewszystkiem bez
interesowny współudział sił a r ty s tycz 
nych T ea tru  Polskiego w Katowicach

i to pań Korabianki i Jędrzejewskiej, pa
nów Leszczyńskiego j Peteckiego oraz 
a r ty s ty  skrzypka p. Cetnera przy akom
paniamencie pani profesorowej Hani- 
szewskiej oraz pianistki pani prof. Ali- 
nówny. To też koło rodzicielskie przy 
g:ron. żeńsk. składa im tą drogą szczere 
podziękowanie i nigdy o łaskawie udzie
lonej nader cennej pomocy w spełnianiu 
zadań koła dla dobra i wychowania mło
dego pokolenia nie zapomni.

Koło przyjęło nadto z prawdziwem 
zadowoleniem do wiadomości, że doży
wianie dzieci szkolnych, pomimo kilka
dziesiąt gratisowych porcyj dziennie, 
wykazuje dodatne wyniki a nawet czy
sty zysk, który został także w całości 
przekazany do funduszu na kolonje let
nie.

Akcji dożywiania przysłużyła się tu 
ostatnio znana z swej szczodrości pani 
W arska z Katowic, ofiarując dla kuchni 
koła dużą kuchenkę gazową na cztery  
paleniska. Dzięki tej ofierze przygoto
wanie mleka i herbaty odbyw a się szyb 
ko, bez trudu i bez brudu, na pożytek 
wszystkich dzieci i kasy kota. Koło 
dziękuje tą drogą za cenną ofiarę.

TEATR I SZTUKA.
„Ich synowa**

premjera 3-aktowe] komedjl Adama Grzymały* 
Siedleckiego.

Autor „Ich synowej** wziął za temat swej
sztuki powojennych dorobkiewiczów, właścicieli 
trzech domów w Warszawie, których cała treść 
życia obraca się dokoła zaspakajania kaprysów, 
próżniactwa i . . .  syna birbanta, którego radzi- 
by ożenić w nadziei, że się przez to ustatkuje.

Synałek, student politechniki Cacy, zaręczył 
się na dancingu z manikurzystką Jadzią. Dzie
wczyna wraz z ciotką była bez mieszkania, 
więc dobry chłopiec przyprowadził ją do domu 
rodziców, usiłując w nich wmówić, te  musza lą 
przyjąć na mieszkanie.

Ożenił się z nią wkrótce, lecz nie zmienił 
trybu życia i w  dalszym ciągu grał w karty, 
przegrywając znaczne sumy i zaniedbując mło
dą żonę.

Jadzi było tego za wiele, więc zrobiła awan
turę a potem wzięła się do gruntownej zmiany 
stosunków. Cacusia zaprzęgła do nauki a gdy 
jej teść stracił cały majątek, i jego wzięła pod 
kuratelę.

Zagrano „Ich synową** doskonale. Tytułowa 
rola znalazła się w rękach p. Zofji Grzębskiej, 
która wywiązała się z zadania z dużym wdzię
kiem i prostotą.

Rolę matki Cacusia zagrała p. Zofja Jaku
bowska, sympatyczna i utalentowana artystka.

Świetną ciotką Jadzi była p. Irena Orzecka, 
która swą grą rozbawiła publiczność.

Ojcem Cacusia był p. Wład. Ryszkowski, 
obchodzący w dniu premjery swój 30-letni ju
bileusz aktorski. Grał koncertowo, zdobywając 
uznanie publiczności.

Dobrym Cacusiem był p. Scibor-Rylski.
*

Jubileusz p. Ryszkowsklego.
Premjerowa publiczność była świadkiem 

pięknej uroczystości, którą obchodził zasłużony 
artysta i długoletni reżyser p. Władysław  
Ryszkowski.

Jubilat pracuje na scenach polskich od 30-tu 
lat. Karjerę artystyczną rozpoczął w teatrze 
Słowackiego w Krakowie za dyrekcją Kotarbiń
skiego, gdzie występował po raz pierwszy w  
„Weselu** Wyspiańskiego. Następnie przecho
dził kolejno z teatru krakowskiego do poznań
skiego, kieleckiego, warszawskich („Jardio 
d‘hiver“ i „Renaissance**), radomskiego i wileń
skiego. W r. 1905 odbył objazd teatralny po 
miastach rosyjskich, poczem wrócił do Wilna. 
Po Wilnie przeniósł się do Łodzi, potem do 
Warszawy i znów do Krakowa, Poznania i Lwo
wa, skąd przybył do Katowic, gdzie pracuje jut 
trzeci sezon.

Reżyse-em został w  r. 1926 i zdobył w  tym 
kierunku markę zdolnego i sumiennego pracow
nika.

Po drugim akcie „Ich synowej** zgotowano 
p. Ryszkowskiemu gorącą owację. Na scenie 
ustawili się koledzy jubilata, oraz delegacje in
nych teatrów, jakotei Towarzystwo Przyjaciół 
Teatru Polskiego. Jubilata obdarzono kwiatami 
i cennemi upominkami. Na kilka przemówień 
odpowiedział p. Ryszkowski krótko od serca, 
dziękując za życzenia.

Do licznych życzeń przyłącza się też nasza 
Redakcja, wyrażając nadzieję, te  zacny Jubilat 
jeszcze przez długie lata pędzie dzierżył wy. 
soko sztandar polskiego reżysera i aktora..

*
„Cuda w Lourdes**

odczyt znakomitej powieściopisarki M. Szpyrkó- 
wny w Katowicach.

Swie*na autorka „Wielkiego Chama**, „Ta
jemnica masońskiego zegara", „Kariera Hanecz- 
ki‘‘, „Grzechu** i innych znanych powieści Marja 
Szpyrkówna, postanowiła podzielić się wraże
niami ze swego pobytu w Lourdes i na zaprosze
nie Teatru Polskiego w niedzielę 6 marca w y
głosi rewelacyjny odczyt pt. „Cuda w Lourdes**. 
Fascynujące relacje autorki z osobistego pobytu 
w grocie cudownych uzdrowień. Niesłychanie 
ciekawe fakty i oświetlenie sławnych cudów w 
Lourdes zyskały odczytowi olbrzymie zaintere
sowanie publiczności w cały kraju. Bilety sprze
daje Kasa Teatru Polskiego,

-XOX-

TEATR POLSKI W KATOWICACH.
R E P E R T U A R :

Sobota, dnia 27 bm. „Cloc'o" o godz. 19.30. 
Wtorek, dnia 1 marca ..Bohaterowie** 7-me 

przedstaw enie popularne.
Środa, dnia 2 marca „Ich synowa** o godz. 

7.30 wieczorem.
TEATR POLSKI NA PROWINCJI:

Niedz ela, dnia 28 bm. „Księżniczka Olała" w  
Pawłowie o godz. 19,30.

Poniedziałek, dnia 29 „Hiszpańska mucha" 
w Knurowie o godz. 19.30

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
od piątku, dnia 26 lutego 1932 r.

Kino Capitol (Wielka sala): „Żółta maska**. 
(Nowa saia): „Sprawa przy zarnkn ętych 

drzwiach".
Kino Casino: „Podniebny romans'*.
Kino Colosseum: Dla młodzieży wzbronione! 

„Okręt zaginionych dziewcząt".
Kino Palace: „Sewilla, miasto m łości“.
Kino Rialto: „Bomby nad Monte Caulo'*, 
Klos Union Katowice: „Maradu",



SPOUT.
Z w ydziału  sportow ego m łodzieży  

P . Z. P .
P rzypom ina się zarządom  oddziałów  (sekcjom  

sport.), iż dnia 13. III. 32 o godz. 10 w admini
stracji Zw iązku P. Z. P . ul. S taw ow a 14, odbę
dzie się doroczne w alne zebran ie  w ydziału spor
tow ego m łodzieży P . Z. P . W  zw iązku z pow yż
szym  leży  w in teresie oddziałów , by uregulow a
ły  sw oje zobow iązania w obec w ydziału sport., 
gdyż w przeciw nym  raz ie  w m yśl uchw ały ze
brania w ydziału w grudniu 31 r. oddziały takie 
pozostaną bez p raw a głosu na w alnem  zebraniu.

W ydział zw eryfikow ał zaw ody finałow e o 
m istrzostw o m łodzieży P. Z. B. w  Ping-Pongu i 
w szachach, k tó re  odbyły  się w  dniach 7 i 8 
stycznia br. w  K rólew skiej Hucie w sposób na
stępujący:

Ping-pong: M istrzostwa drużynowe. 
O ddział Mlodz. P. Z. P. Król. H uta — O ddział 

M łodzieży P . Z. P . C horzów  7:0 
O ddział Mł. P Z P . K atow ice — O ddz. Mł. PZ P .

Siem ianow ice 7:0 
O ddział Młodz. PZ P. K atow ice — O ddział Młodz.

PZ P. C horzów  5:2 
Oddz. M łodz. PZ P. Król. H uta — Oddz. Młodz.

PZ P. Siem ianow ice 4:3
Mistrzostwo dubla:

Colik, Kocold Król. Huta — B adura i Śliwa 
C horzów  17:21, 21:14, 10:21.

M istrzostwo singla:
H ynek C horzów  — B adura C horzów  21:12, 

21:15.
Szachy:

O ddział M łodzieży PZ P. Król. H uta — O ddział 
Młodz. PZP. Chorzów  3:2 

M istrzostw o Mlodz. PZ P . pihg-pongu zdobył 
O ddział m łodzieży PZ P. C horzów , 2) M. PZP. 
O. M. PZ P. Katow ice, 3) O ddział m łodzieży P. 
Z. P. Król. Huta.

M istrz .dub la  m łodzieży PZ P. Colik i Kocold 
Król. Huta, m istrz singla J. B adura C horzów . 
M istrz szachów  m łodzieży P . Z. P . oddział mł 
PZ P . C horzów .

Niedzielne zaw ody piłkarskie.
Ruch Liga — KS Chorzów

W  niedzielę rozegra ligowy Ruch w W. Haj
dukach rew anżow e spotkanie z rew elacy jną 
d rużyną p iłkarską KS. C horzów . W  przerw ie 
spotkania ódbędzie się u roczyste  w ręczenie KS. 
Ruchowi puharu znanej firmy jubilerskiej „Juwe- 
Ui“. a poszczególnym  graczom  po sreb rnym  ze
garku tejże firmy.

Kniejowy KS. — IFC.
P ow yższe  derby  lokalne odbędą się na boisku 

Kolejow ego i zapow iadają się nader interesująco. 
KS. Pogoń — KS. Orzeł 

Spotkanie tych dw óch drużyn będzie miało 
m iejsce na boisku Pogoni w K atow 'cach.

SMP. Hajduki W . — KS. Policyjny Katowice 
W  niedzielę, dnia 28 b m .‘ńa boisku P olicyjne

go KS. odbędzie się mecz piłki nożnej pom iędzy 
pow yższem i drużynam i. Z aznaczyć trzeba, że 
d rużyna SM P. W . H ajduki jest obecnie w do
bre j form ie w ykazując to w niedzielę na meczu 
rep rezen t. okr. król. huekiego przeciw  reprezen t. 
okr. katow ickiego, gdyż cała drużyna zasilona 
ty lko  1 graczem  pokonała dość silną drużynę 
ol r. katow ickiego w  stosunku 7:3. N apew no więc 
gra będzie in teresująca. P oczątek  o godz. '4,15. 
W  przedm eczu w ystąp ią  drużyny  I i II juniorów .

Narciarstwo.
! zaw ody narciarskie o  mistrzostwo Śląska SMP.

Istebnej
o nagrodę w ędrow ną W ojew ody Ś ląskiego p. Dr. 
G rażyask isgo . Z aw ody odbędą się rów nocześnie 
o odznakę narc iarską . K onkurencje w zaw odach j

3

Jrzmtna gospo
dyni domu mówi:
.1 ja muszę oszczędzać ' na czem się tylko da, ale 

nie oszczędzam nigdy na
niewZaściwem miejscu. _
Oszczędzam z rozwagą:*Na 

. pnzyklad: prawdziwemydZo 
„KoZZontay z pralką" i™

, sztuje na funcie l i  
groszy więcej, niż r 

, znane „tanie" mydZa, 
zato zużywam go o 2 
mniej. Oprócz tego je 

'ono perfumowane, zawier 
glicerynę,jestnieópako wane, chroni bieliznę i 

ręce, a zatem w u ż y c :  
jest jednak o wiele tańsi 
i korzystniejsze! A na t  
mam g w a r a n c j ę  wielkie 
fabryki. —  Nie! Ja chcę 
uniknąć szkody i zmar
twienia i  z o s t a j ę  przyv  ^  w x a  j .  j .  ę
mydle „ K o  Z Z o n t a y " .

m y d ł o p r a l k a

ij e s t  lepsze ..............

Zloty medal na W ystawie w Katowicach 1927.
Jedyny wytwórca: Eryk A. Kolłontay, Fabryka chemiczna Katowice - tfrynów.

dla senjorów  bieg 15 km oraz skoki w Koniako
wie. Dla junjorów  bieg 9 km., oraz skoki na 
tym czasow ej skoczni w Istebnej.

Bokserskie m istrzostwa Śląska.
W  nadchodzący poniedziałek, 29 lutego oraz 

we w torek, dnia 1 m arca zostaną rozegrane na 
sali p. Kozy w Bogucicach tegoroczne bokserskie 
zaw ody o m istrzostw o Śląska. W alki odbędą się 
w pięciu w agach: w muszej piórkowej, lekkiej, 
półśredniej i ciężkiej. W zaw odach tych weźmie 
udział najlepsza klasa naszych pięściarzy z 
M oczką, Zachlotem , Białasem , m istrzem  Polski 
Rudzkim oraz W ocką na czele. Początek  zawo
dów w obydw a dni o godz. 19.30 w ieczorem .

II. Męska Drużyna Harcerska Chropaczów — 
IV. Męska Drużyna Harcerska Królewska Huta 

26:6 (14:0)
W  sobotę odbył się w sali gim nastycznej 

p rzy  Miejskim Insty tucie K ształcenia H andlow e
go w K rólewskiej Hucie m ecz piłki koszykow ej 
m iędzy m iejscow ą IV. M ęską D rużyną H arcer
ską a II. M ęską D rużyną H arcerską  C hropa
czów. P rzew aga  m iejscow ych stanow cza. Atak 
d rużyny  C hropaczow skiej gra  nerw ow o, bez 
planu i nie w ysila się, pracuje jedynie obrona. 
M iejscowi natom iast g ra ją  planowo i ciągle do
brze obm yślanem i pociągnięciam i zag rażają  ko
szowi przeciw nika. Na w yróżnienie w zw ycię
skiej d rużynie zasługuje atak w  sk ładzie: W ojt
czak, K operw as i Śladek. Sędziow ał Komendant 
Hufca phm. Kubica F ranciszek  bardzo dobrze.

I. zaw ody narciarskie o m istrzostwo  
Śląska w SM P. o nagrodę przechodnią 

w ojew ody śląskiego.
W  niedzielę, dnia 28 lutego br. odbędą się 

w Istebnej i Koniakowie zaw ody narciarskie o 
m istrzostw o Ś ląska SM P. o nagrodę przechod
nią wojew ody śląskiego dr. G rażyńskiego. Za
wody te będą rów nież o odznakę narciarską. 
P rogram  zaw odów  jest następu jący :

Godz. 7'A — zbiórka zaw odników  w ognisku 
SM P. w Istebnej,

godz. 8 — w ym arsz do kościoła na nabo
żeństw o;

godz. 12 — bieg 15 km senjorów  o m istizo- 
stw o Śląska i odznaką n a rc ia rk ą ;

godz. 12.20 — bieg 9 km junjorów  o m istrzo
stw o Śląska i odznakę n arc ia rską ;

godz. 14 30 rozpoczęcie konkursu skoków na 
skoczni w Koniakowie dla senjorów ;

godz 16» — rozpoczęcie konkursu skoków  na 
tym czasow ej skoczni w Istebnej dla junjorów ; 

godz. 19 — rozdanie nagród zw ycięzcom . 
S tow arzyszen ie , k tóre zdobędzie najw iększą 

ilość punktów w zaw odach zdobyw a puhar wę
drow ny wojew ody śląskiego. Punktację prze
prow adzać się będzie do 20 miejsca według spe
cjalnej tabeli. Zw ycięzca senjorów  o trzym a na
gi odę przechodnią ks. prat. radcy Grima. Rów
nież i zw ycięzca w junjorach i skokach o trzy 
m ają nagrody w ędrow ne. O prócz tego dyplom y.

B adania lekarskie o d b ę d ą  się już w S ubo tę  
w ognisku SM P. w Istebnej o godz, 18—21. —

Skoczków  uprasza się o bezwarunkowe stawie
nie się na zbiórkę o godz. 7%, gdyż w razie 
potrzeby zmieni się godzinę rozpoczęcia skó- 
ków. Zgłoszenia należy przesyłać do Związku 
w Katowicach do dnia 27 bm. Na miejscu przed 
zawodami można również zgłosić zawodników  
na ręce komendanta Związku p. Karugi, ale tyl
ko do godz. 8 rano. Startować mogą tylko człon
kowie SMP.

Nętulkal
Wszyscy nasi znajomi już mają

M E B L E
z firmy: S. Welnrei h i 3. Wygodzkl, 
Król, Huta, ul. 3-go Maja 42 — Bardzo 
cię proszę kup również takie, wszak ceny 
są tam bardzo niskie.

Dział handlowy.
Giełda zbożow a w Poznaniu

z dnia 25 lutego 1932 r.
Notow ano w handlu hurtow ym  p rzy  odbiorze 

ładunków  w agonow ych za 100 kg : Ż yto 23.50. 
P szenica 23.75—24.00. Jęczm ień 64—66 kg 19.50 
do 20.50. 68 kg — 21,00—22,00, b row arow y  23.25 
do 24.50. O wies 20.25—20.75. M ąka żytnia 65 
proc. 35.50—36,50, pszenna 65 proc. 36,50—38,50. 
O tręby  żytnie 14.50—15,00, pszenne 13,75— 14,75, 
pszenne grube 14,75—15,75. Rzepak 32—33. Gor
czyca 32—39. W yka latow a 22—24. Peluszka 21 
do 23. Groch W iktorja 23—26, Folgera 30—33. 
Lubin niebieski 12— 13, żó łty  16— 17. Ogólne 
usposobienie spokojne.

Giełda pieniężna w W arszawie
z dnia 25 lutego 1932 r.

D olar am erykański 8,89% zł. Funt sz te riin - 
gów angielskich 30.85 zł. 100 franków  francu
skich 35.03 zł. 100 koron czeskich 26.33 zł. 1O0 lir 
w łoskich 46.22 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  
173.60 zł. 100 guldenów  holenderskich 359.60 z?. 
100 belg belgijskich 123.99 zł. 100 lei rum uńskich 
5.3J zł.

*

Spadek w yw ozu  w łókienniczego  
z Bielska.

W yw óz tkanin w ełnianych z okręgu bielskie
go w ynosił w styczniu r. b. tylko 9.850 kg war
tości 424.410 zł, czyli zm niejszył się w porów  
tan iu  ze styczniem  1931 r. o 25.980 kg na sum ę 
i ,232.445 złotych.

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Z. Z. Z.

na niedzielę, dnia 28 lutego 1932 r.
B rzeziny Śl. Zebranie górników  o godz. 14

B rzozow lce — zebranie konsty tucy jne  górni
ków  o godz. 16.

B rzezinka-M orgl. Zebranie górników  d godz, 
14 w lokalu p. G epferta.

Mała Dąbrówka. W alne zebranie m etalow 
ców o godz. 15 w lokalu p. P lutnika.

B rzpczkow ice - Słuona. O godz. 10 rano w  
lokalu p. K aw y zebrań  e Zw. Podofic. Rez. L i
czne i punktualne przvbvcie konieczne.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoś'a-
zaka, (Jońca Śląskiego, Katolika Śląskiego I 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo G azti, 
Spółka z ogr odp.. Katowice, ul. św. Stan,sła

wa 1, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska. S-ka z ogr. cdp.

Katowice. Batorego 2, tel. 878.

Czy choroby płucne uleczalne?
Dnia 26 lutego 1932 r. po krótkich ciężkich cier

pieniach zasnęia w Panu, zaopatrzona sw. Sakramen
tami, moja najdroższa żons, nasza ukochana matka, 
siostra i babka, śp.

Zofja Osyra
z  d e m u  J a n a s

w 68 roku życia. —  O pobożne memento prosi w 
imieniu pozostałych

Ks. prob. 3an Osyra.
Tychy, dnia 26 lutego 1932 r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 29-go 
lutego br. o godz. 9-tej z probostwa w łychach.

!lilllllllllllli|j|||||j ||||j|;

Kupując wyroby kraj'owe 
dasz zatrudnienie bezrobotnym.

Przy astm ie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegm ie d łagotrtfatem  zachryp lieciu,
winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytuiem. Autor p. Dr. GllTTMANN, b. naczelny 
lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi natu
ralne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za 
darmo i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokład
nego adresu do: P U H L M A N N  f r  C e ,  B i R U N  M IŚ  j g  a l s l r a s s s  2 5 - 2 5 a

| .»oi e posacy I
W ożnego-inkasenta po
szukujem y na s ta lą  po
sadę za m iesięcznym 
w ynagrodzeniem . Za
bezpieczeń e w w yso
kości 600 zło tych ko
nieczne. O ferty  do ad 
miral st r acji nimi ejis®e g o 

pisma pod „S tała  po
sada".

woźne

Z astępcy zdolni, inteli
genta'.. p ierw szeństw o 
zredukow ani urzędnicy , 
poszukiw ani są d la  wiel 
ki ej iustytjuc.i banko
we! ce lem  sp rzedaży  
a rtyku łu  na ra ty . Zgło
szenia od 29 lutego do 
5 m arca. R eprezentacja  
Baraku, M łyńska 12, II p 
od 10—1 i 3—5.

Popieraj przemysł 
kra,ow y!

Potrzebne natychm iast 
ad re sy  osób zeszpeco
nych p egami, złą cera , 
ły siną . W yślem y d a r
mo (do kw ietn ia) nieo
cenione recep ty , próby 
doskonałych środków . 
W arszaw a, W iśniow a 
n r. 55—41.

Zioła lecznicze w edług 
przepisów  sław nych le
k arzy  przeciw  choro
bom żołądka, kiszek, 
płuc, nerw ów , w ątroby , 
nerek , pęcherza, hem o
roidom, uipławom. ob
strukcji, kam ieniom  żół 
ciow ym , kaszlow i, a s t
mie, błędnicy, sk lerozie 
artretyzim ow i, reum aty  
zmówi ecL Żądajcie bez 
p łatnej b roszury  poucza 
ją ce j!!! A d res : Lisziki- 
Aptieka.

Wnioski, prośby, odw o
łania, skargi, nakazy za
p łaty , interv. .racje, sp ra
w y: podatkow e, ubez
piecz. em ery talne, za 
w odowe, w nioski o  po
życzki, za ła tw ia  biuro 
„Silesia", M ikołów, u l . 
P szczyńska  7.
Piegi, w yrzu ty , liszaje 
zm arszczki, usuw a na
praw dę natychm  ast nie 
fałszow ana ..rad jow ana1 
„A gaw a" 3.—. M ydło 
mom entalnie b ielące 2 -  
P raw d z iw y  „R adioca- 
piM“ jedyny przeciw  
łysinie, łupieżow i 6,25. 
P rzec iw w ag ro w y  „Ru- 
d  ornat" odtłuszczający  
naskórek  3.75. P rz e sy ł
ka 1.50. W ynalazca- 

p rak ty k  M am lew icz, 
W arszaw a, P 'a c  W arec  
ki. sk ry tk a  485._______

Oszczędzajcie! m

Chcesz co sprzedać — 
daj drobne ogłoszenie

=  na c z a r n ą  g - a z i n ę  > a ia  zą . —  
== pew n e  na sp p .e  s t a r o ś c i .  —

== Najpewniej i najkorzystniej ulo- 5 5  
== kujesz swe o s z c z ę d n o ś c i  w  5 5

|  Banku Ludowym 1
Spółka z nieogi. odp. s s z

5 5  w Wielkich Hajdukach, Ratuszowa 2. =

= 1  Wypożyczamy darmo skarbonki. == 
EE Wydzierżawiamy safes (schowki) =


